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Oficjalne oświadczenie ambasady w Londynie
NR. 327 (382)

Londyn (FJLPJ Na konferencji prasowej w  ambasadzie francuskiej 
w  Londynie rzecznik ambasady w  odpowiedzi na pytanie doty­
czące stanowiska Francji w  rprawie zachodnich granic Polski 
oświadczył, że chociaż Francja nie była reprezentowana na kon- 
erencji poczdamskiej, to jednak w  zasadzie uznaje prawa Polski 

da jej obecnych granic z Niemcami.
Pom im o w ielokrotnych  ofic- 

:alnyeh ośw iadczeń ze strony

lo. ćUUck nC&sie.

Zw iązk u  Radzieckiego, że grani 
ce zachodnie Po lsk i na Odrze  
i N ysie  Łużyck ie j są przesądzo­
ne. I je  nie pod lega ją  dyskusji, 
sp raw a  ta, jak  dotychczas, w y -

w o ły  w ała  na Konferencjach Po 
kojow ych  —  poważne różnice 
zdań.

W  pierw szym  dniu (A rad
K on ferenc !! Londyńskiej, min.

G ł o s  z  W o s z u n g ^ o n w :
Burzliwa jesień Parjjża

Z godziny na godzinę zaostrza 
się sytaucja strajkowa we Fran­
cji. Po strajku marynarzy prze­
rwali pracę pracownicy komuni­
kacji, transportu, przemysłu bu­
dowlanego, ceramicznego, nau­
czyciele, nawet —  ręcz dotych­
czas niespotykana —  zamknęła 
swoje podwoje słynna francuska 
Sorbona. „La douce France" z 
właściwą sobie żywiołowością 
przemieniła się w  kraj, zrywa­
jący się do masowego protest.! 
piętnujący nieustanny pochód 
wszystkich kolejnych rządów do 
przc-paści, które; na imię: głód.
niepewność jutra, a wreszcie do­
larowa hegemonia.

Trudno dzisiaj wysunąć przy 
puszczenia, jaki będzie dalszy 
przebieg wypadków, rozgrywała 
cych się jak na barwnym tra 
gicznym filmie. Jedno jest pew- 
ne: podobnie jak poprzednie rzą­
dy Bluma i Ramadier‘a, rząd 
Schumana jest na równi pochy­
łej. Prasa lewicowa Paryża zęlz;e 
ra ostatnią maskę z twarzy ludz- 
szermujących patriotycznym
frazesami: to nie miłość Francji 
to nie „obrona wolnośęi" każe 
wuprow-adzać na ulice rządów- 
bataliony policji, każe w  oblicz:, 
nader trudnej sytuacji finanso 
wej rzucać miliony na opłacenie 
łamistrajków. To interes 35 soć 
lek akcyjnych dyktuje politykę 
Schumanowi. To banki i ekspo­
zytury fmansjery pragną wygrać 
batalię przeciw milionom robo* 
ników Francji. Cel jest jasny 
każda 'zmiana-  gabinetu fracus- 
kiego oznacza jeden krok na 
prawo, oznacza torowanie da.- 
szego etapu drogi '■zło wieko w: 
który spakował już walizy 1 ~ze 
ka na wyjazd dc Paryża dla ob­
jęcia fotelu premiera na dykta­
torskich prawach: gen. Charles
de Gaulle‘a.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
w razie takiej ewentualności 
Francja, obczyzna wolności, sta 
nie się tylko jeszcze jedną eks­
pozyturą Waszyngtonu.

Pewien rysownik zamieść.,
karykaturę gen. de Gaullea:
przygląda się on w  lustrze ale 
odbicie jego twarzy jest podo- 

Ibizną Hitlera. Niepodobna lepie'
I przedstawić istotnego sensu po- 
ł  lityki generała.

Nie wiemy, czy gwar wvleg 
łych na ulice Paryża tłumów 
słychać w  bliskim Londynie,
gdzie właśnie pochylają się nad 
mapą Europy czołowi mężowie 
stanu.

I Jeżeli na skutek konferenci'
1 londyńskiej sytuacja ulegnie oew 

wismu odprężeniu, należy z tego 
9 kwapiiwie skorzystać i rozpo- 
I cząć odbudowę Europy, ale na ir 

nych. niż dotychczas, fundamen 
tach. Jeszcze nie jest za późno, 
aby zacząć pracę od nowa.

Nie ma żadnych szans 
na zmianę granic nad Odrq

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) dzien ­
nik amerykański „Washington 
Post" i inne, zamieściły korespon­
dencję warszawskiego przedstawi-, 
cielą „Associated Press" —  L a rry  
A llen a , poświęconą Ziemiom Odzy­
skanym oraz stanowisku Polski w 
tej kwestn.

Omawiając olbrzymie wysiłki 
rządu i społeczeństwa polskiego w  
dziedzinie zasiedlenia i zagospoda­
rowania Ziem Zachodnich, Allen 
stwierdza, że wyniki te j niesłycha­
nie ciężkiej dw uletn ie j prawie p ra ­
cy są godne podkreślenia. Produk­
cja węgla na tych terenach —  pi­
sze on —  -wynosi już 1/3 całej pro­
dukcji polskiej, a produkcja sta li 
osiąga poziom z czasów niemiec­
kich. Fabryka Wagonów we W ro ­
cławiu produkuje setki wagonów i 
lokomotyw, a przemysł chemiczny 
i metalowy przekroczył produkcję 
przewidzianą w planach.

Korespondent kończy stwierdze­
niem, że w społeczeństwie polskim  
panuje powszechne przekonanie, iż 
Z iem ie Zachodnie pozostaną na

zawsze przy Polsce. Uważa on rów­
nież, iż U S A  i W*elka Brytania nie 
m ają sżans zmiany obecnej sytua­
c ji nad Odrą na konferencji lon ­
dyńskiej.

M olotow, jeszcze raz podkreślił 
!—  że zachodnie granice Polski 
zostały ostatecznie ustalone ua 
Konferencjach w  Jałcie i Poezda  
mie. Spraw a granic została 
umieszczona jednom yślnie w  
punkcie drugim  norządku dzień 
nego Konferencji.

Stanowisko Francji w  tej 
spraw ie nie było dotychczas 
ostatecznie sprecyzowane. D la ­
tego tym większe znaczenie po ­
siada ofiejalne oświadczenie am  
basady francuskiej w  Londynie, 
które podajem y powyżej, że 
Francja —  uznaje zaehodnie  
granice Polski.

Republikę Francuską repre­
zentuje na Konferencji Londyn  
sklej, minister spraw’ zagraniez 
nyeh Bidault. Spodziewam y się, 
że w  najbliższych dniach z jego  
nst padnie jeszcze raz ofiejalne  
potwierdzenie stanowiska rządu  
francuskiego w  snrawie zachod­
nich granic Polski.

Ą 'r lc in :a E clcna  Schwarzel po za­
machu bombowym na H it le ra  w 
roku 1944, zadenuncjowała w Ge­
stapo dra K a r la  Gocrdelera, b. 
burm istrza L ipska, k tóry  został 
powieszony przez h itlerow ców , zaś 
Schwarzel miała otrzym ać rzeko­
mo od H itle ra  kwotę m iliona  ma­
rek. K a  zdjęciu Schwarzel podczas 
procesu we F ra n k fu rc ie  tuż przed 
otrzymaniem wyroku, k tóry opie­
wa na sześć la t robót przymuso­
wych i u tra tę  wszelkich praw oby- 

watelsklch.
Foto Keystone.

Z  fe& n ieB r& n cji

L O N D Y N . N a  wczorajszej sesji Ministrów’ W ie lk ie j C zw ór­
k i w  Londynie, przeprow adzono narady nad przyszłym  trak­
tatem poko jow ym  * N iem cam i. Specjalnie m ianow ana kom isja  
zastępców’ Ministrów’ rozpoczęła dyskusję nad sp raw ą  trak­
tatu z Austrią. Procedura powyższa została na poprzednim  p o ­
siedzeniu uzgodniona na kom prom isow y wniosek min. B idau ll‘a. 
Uzgodniono, że zagadnienie Austrii znajdzie się na pierwszym  
m iejscu porządku obrad, leez zostanie oddane bez dyskusji —  
specjalnie m ianowanym  zastępcom. Zgodnie z wnioskiem  so­
wieckim  p rzv ’“?o. że następnym ni’ " '  u hę-

Cfila Francja sprzuia strajkującym

Policja szlormiiie na linie lenni
M-&s€§n**ść: ś p i e s z y  w. o d s i e c z ą

P A R Y Ż  (P A P ).  Strajk  we F rancji rozszerza się w  dalszym  
ciągu , spotykając się z poparciem  szerokich warstw- społeczeń­
stw a francuskiego, które daje liczne dowody solidaiyzow auia  
się z robotn ikam i, walczącym i o swe p raw a  życiowe.

Na przedmieściach Paryża ko­
biety francuskie zorganizowały 
zbiórkę na rzecz strajkujących, któ 
ra przyniosła kilkadziesiąt tysięcy 
franków. Pod egidą merów tworzą 
łię na terenie całego kraju komite­
ty pomocy. Chłop i francuscy w sze­
regu proteinę jj zorganizow ali 
sam orzulnie zbiórkę, k tóra  przy­
niosła k ilkaset centnarów  k a rto fli 
i  jarzyn dla rodzin stra jkujących. 
W  M a rsy lii chłopi ofiarow ują  
stra jku jącym  robotn ikom  bezpłat­
nie jarzyny. D ro b n i kupcy marsyl- 
scy udziela ją stra jku jącym  10 proc. 
rabatu.

W  czasie starcia pracowni­
ków poczt i telegrafów z policją 
2t) osób doznało obrażeń. Poli­
cja, która przeprowadziła for­
malny szturm w  celu zajęcia ł&  
bryki Renault, musiała się wyco­
fać na skutek odsieczy ze stro­
ny robotników sąsiednich zakła­
dów przemysłowych i okolicznej 
ludności.

Uniwersytety francuskie i szko­

ły średnie w dalszym eiągu są 
zamknięte. Na zebraniu. Związku 
Zawodowego nauczycieli szkół wyż 
szvch Irena  J o W o t Curie oświad­
czała : „B Y Ł O B Y  TCHÓRZO­
STW E M  G ŁO SO W A Ć  ZA  P O D ­
JĘ C IE M  PR AC Y . G ŁO SU JC IE  
Z A  STR AJK IEM ".

W  Paryżu stanęło 40 fabryk che­
micznych oraz 3 rafinerie. W  Lyo­
nie policja użyła gazów łzawią­
cych.

P O L IC J A  B Ę D Z IE  
STRAJKOM 'AC

TOCZONE SĄ  R O K O W A N IA  
W C E LU  O G ŁO S ZE N IA  STR AJ­
K U  W ŚRÓD P O L IC J I P A R Y ­
SK IEJ.

Delegacja urzędników państwo­
wych. która w dniu wczorajszym 
została przyjęta przez premiera 
Schumana, odrzuciła propozycje 
rządowe, jako niemożliwe do przy­
jęcia. TE związku z tym oczekiwa­
ny jest w najbliższych godzinac-h

wybuch strajku 2 m ilionów  człon­
ków tego związku.

G E N E R A L N A  K O N F E D E R A ­
CJA P R A C Y  ZA PR O T E ST O W A ­
Ł A  E N E R G IC Z N IE  P R Z E C IW ­
KO W E R B O W A N IU  N A  TERE­
N IU  N IE M IE C  TZW . D IS P L A - 
CED PER SO N S DO P R A C Y  W E  
F R A N C J I PO D K R E ŚLA JĄ C , IZ  
S T A N O W I TO GROŹBĘ D L A  
B E Z P 1ECZEŃST W A  P U B L IC Z ­
NEGO.

Premier Schuman wygłosił prze­
mówienie radiowe, skierowane do 
narodu francuskiego. W  przemó­
wieniu tym Schuman zapowiedział 
podwyżkę płac dla robotników  w 
Paryżu o 1.500 franków , dla urzęd­
ników o 1.150 franków miesięcz­
nie. Premier Schuman wezwał 
strajkujących do podjęcia jak naj­
szybciej pracy stwierdzając, że 
kontynuowanie strajku może się 
odbić katastrofalnie dla Francji.

„Ce Soir“ donosi, że w rad ' 0  
francuskim została wprowadzona 
instytucja kontrolerów  politycz­
nych, którzy będą cenzurowali 
wszystkie podawane wiadomości.

! dzie zagadnienie traktatu z N ie  
| meami, zagadnienie granic  
i spraw y npoeedr-^t^e.

Na wczorajszym, posiedzeniu min. 
Mołotow zaatakował ostro mocar­
stwa zachodnie. Zarzucił on, że 
państica te dążą do utworzenia e 
Niem iec ośrodka dla przyszłych a- 
tcantur w Europie. Zdaniem mm. 
Mołotowa zagadnieniami o podsta­
wowym znaczeniu są: 

utworzenie ogólnych - podstaw 
rządu niemieckiego oraz 
sprawa przygotowania traktatu 
pokojowego z Niemcami.

W  K O ŁA C H  P O L IT Y C Z N Y C H  
O M A W IA  S ię  W Y N IK I  DO ­
T Y C H C ZA SO W Y C H  SPO T K A Ń  
R AD Y. P O D K R E Ś LA  Się, ZE  
M IN IS T R O W IE  D O S Z L I DO  P O ­
R O Z U M IE N IA  W  S P R A W IE , 
KTÓRA B Y Ł A  PR ZE D M IO T E M  
D Ł U G O T R W A Ł Y C H  D Y S K U S J I  
NA K O N F E R E N C J I IC H  ZA- 
STęPCÓ W .

Zaznacza się równocześnie, że 
porozumienie w sprawie kolejno­
ści problemów, znajdujących się 
na porządku dziennym stanowi 
kompromis. Delegacja radziecka 
zgodziła się na postawienie na pier 
wszym miejscu porządku dzienne­
go kwestii austriackiej, równocześ­
nie delegaci U SA  i Wielkiej B ry­
tanii przyjęli propozycję Mołoto­
wa w sprawie postawienia na ezo- 

1 ło zasadnień niemieckich

C z ó ł k a  w Hollywood
Na zebraniu 50 czołowych 

przedstawicieli amerykańskiego 
przemysłu filmowego w Nowym 
Jorku postanowiono pozbawić 
pracy 10 wybitnych filmowców 
USA. których uznano przed 
dwoma dniami winnymi zuie- 
wagi sądu" za odmowę złożenia 
zeznań o ich poglądach politycz- 
nych przed sławetną komisją do 
zwalczania „działalności anty- 
amerykańskiej".

Równocześnie zapowiedziano 
całkowitą „czystkę" amerykan- 

i skiego przemysłu filmowego

A

Już w najUllższydi dniatii
omawiana b ęd zie  sprawa Niemiec



Jednogłośna opinia i

Przyspieszyć w m m  trahiatu z niemcami

Minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Beyia, poparł 
propozycję w sprawie przekazania 
traktatu pokojowego * Austrią za­
stępcom ministrów, którzy mają 
*aki>ńczyć swą pracą do dnia 2 
grudnia, podczas gdy sami mini­
strowie będą mogli przystąpić od- 
razu do omawiania kwestii trakta­
tu z Niemcami.

Minister spraw zagra­
nicznych U S A  Marshall 
stwierdził, że rychłe poro  
zumienie w sprawie pod­
staw pokoju  odpowiadało 
by życzeniom narodu ame 
rykańskiego. Przyznał oa 
dalej, że traktat z Austrią 
w odróżnieniu od traktatu 
z Niemcami nie jest rzeczą pierw­
szorzędnej doniosłości. Popierająe 
propozycję delegacji francuskiej, 
by traktatem z Austrią zajęli się 
zastępcy ministrów w  ten sposób, 
by sami min. mogli bezpośred­
nio przystąpić, zgodnie *  propoay- 
cją delegacji radzieckiej, do oma­
wiania kwestii zredagowania pro­
jektu traktatu pokojowego s Niem 
cami, następnie do przedyskutowa­
nia zagadnień jedności gospodar-

eaej i pelHyfcznej Niemiec. 
Z  kolei M arsharll polemł 
aował * zarzutami mini­
stra Mołotowa pod adre­
sem. USA . Oświadczył on; 
ai. im., że pragnąc dysku­
towania na pierwszym 
miejscu traktatu austriae 

—  kiego, nie chciał przeciw­
stawiać się poglądowi ZSRR, że 
traktat i  Niemcami jest ważniejszy 
lec*, że uważał on, iż traktat * 
Austrią jest bardaiej zaawansowa­
ny. Odpowiadając na uwagi mini­
stra Mołotowa dotyczące dążeń 
niektórych mocarstw do narzuce­
nia narodom pokoju imperialistycz 
nego, M arsha ll wzywał uczestni­
ków konferencji m inistrów  spraw  
zagranicznych do powstrzymania  
się od wzajemnych oskarżeń.

Himmler z n i e c i n  t in r a m i  mecMuse
ęm j K o m o r z e  g a z o n / e /

K R A K Ó W  (P A P ).  W  czw artym  dniu procesu ośw ięcim skie­

go, p rokurator zgłasza wniosek w  spraw ie dopuszczenia no- 
w yeh  św iadków , których zeznania pozw olą ustalić dane, do­
tyczące działalności oskarżonego Aum eiera, P lagge, B reitw ie- 
tera i Kocha. Specjalnie rew elacy jne zeznania sk łada św iadek  

M ieczysław Kiet. W y ja śn ia  on szczegółowo, na czym polegała  

t. zw . kara bunkra.

Zawezwany z kolei świadek Tadeusz 
Wąsowicz w zeznaniach swych podkre 
.la niesłychane zakłamanie władz oho 
owych w okresie, kiedy na skutek 
większonego zapotrzebowania na sl- 
y robocze, miały ustać egzekucje, 
'lodzenie i  brutalne traktowanie wiąż 
ilóKr. Aumeier, którego świadek roz­
poznaje na ławie oskarżonych, oświad 
czyt wówczas zgromadzonym więź­
li om, że od tego czasu ant jeden wię- 
:ień nie będzie rozstrzelany. Upłynęło 
:aledwie 3 dni, kiedy dokonano egze. 
cucji na 300 więźniach. Różnice pole­

gała jedynie na tym, ża egzekucja do. 
tąd odbywały się na oczach więźniów 
w specjalnym do tego przeznaczonym 
miejscu w Brzezince. Odtąd rozstrzeli­
wano w ukryciu.

Następny świadek, inżynier - meeha 
nik Michał Kula — zeznaje:

„Skoro tylko przybyliśmy de obo­
zu, otrzymaliśmy numery, tyna sa­
mym numerem zaopatrywano pusz­
kę na prochy. Te puszki ustawione 
na strych* — czekały zawsze na 
prochy po więźniach. Powiedziano 
nam, abyśmy zapomnieli, że kiedy­

kolwiek będzie Polska. Kazano nam 
uczyć się kamieniarstwa, bo praca 
w kamieniołomach miała być odtąd 
naszym zajęciem do końca życia".

Komora gazowo urządzono była tak, 
jak łaźnia. Więźniom polecano rozbie­
rać się do naga, dawano mydło i ręcz 
nik, o gdy wszyscy weszli do komory 
— zamykano drzwi i wpuszczano cyk­
lon. IJośe gaz* była niedostateczna, 
ludzie męczyli ńę do 20 min. I częsta 
z ból* ogryzali sobie palce *  rąk. 
Jedno * pierwszych gazowań s zado­
woleniem obserwował Himmler, przez 
specjalnie dla niego sporządzone okien 
ko.

Według zeznań świadka osk. Au­
meier znany był z niesłychanego okru 
cieństwa. Zwykłe zastrzelenie więźnie 
nie zadawalało go — kazał wieszać 
stryczkiem założonym nie normalnie 
na szyję, ale powyżej nosa, tak, aby 
skazaniec męczył się kilkadziesiąt mi­
nut, krwawiąc ł puchnąc.

Francuski minister spraw zagra 
n icznych Bidault podkreślił, że 
rząd francuski uważa za konieczne 
przyśpieszenie opracowania nie­
m ieckiego tra k ta tu  pokojowego,

Twierdził on, że, proponując 
przystąpienie w  pierwszej kolei 
do traktatu austriackiego, nie miał 
na myśli opóźnienia pracy doty­
czącej Niemiec. Obecnie delegacja 
francuska proponuje kompromis w  
formie przekazania sprawy trakta­
tu z Austrią zastępcom ministrów 
spraw zagranicznych. Również mi­
nister Bidault polemigował i  wy­
wodami ministra Mołotowa na te­
mat tendencji do pokoju imperiali­
stycznego.

L O N D Y N  (P A P ) ^  wyniku dy­
skusji ministrowie uzgodnili, że 
sprawa traktatu Austrią będzie 
wprawdzie figurowała na pierw­
szym punkcie porządku dziennego 
konferencji, lecz że będzie ona nie­
zwłocznie przekazana zastępcom 
ministrów spraw zagranicznych, 
którzy mają przedłożyć sprawoz­
danie do dnia 2 grudnia. Zastępcy 
ministrów rozpoczynają swą p ra ­
cę dnia 27 listopada.

Seria z  karabinów
maszynowych
do tłumu

RZYM . (P A P ) W  czasie manila 
atacj! kilka tysięcy strajkujących 
w  BLssignano w  KaUbril przed 
gmachem partii Qualunquislów 
karabinierzy dali salwę z karabi­
nów maszynowych de tłumu, za­
bijając jednego robotnika i ranią* 
szereg osób. W  odpowiedzi de­
monstranci zmusili karabinierów 
do ucieczki i zniszczyli komplet­
nie lokal par^-jny Qoalunquł- 
stów. Zw łoki zabitego robotnika 
przewieziono do Cos en za, gdzie 
robotnicy natychmiast proklamo­
wali demonstracyjny strajk gene­
ralny.
Również w prowincji Catanzaro, 

gdzie strajkują robotnicy rolni, sy­
tuacja jest bardzo napięta. Władze 
zmobilizowały całą policję przeciw­
ko strajkującym. Po wiecu robot­
ników miejskich na znak solidar­
ności z robotnikami rolnymi zdeipo 
lowano lokale partyjne Qualunqui- 
stów, „włoskiego ruchu socjalnego" 
i związku monarchistów.

Wczoraj wieczorem zrzucon* 
bombę przed gmachem drukami, 
w  której drukuje się socjalistycz­
ny dziennik „Avan ti“ oraz komu­
nistyczny dziennik „Unita". W y­
buch spowodował rozbici* szyb 
wystawowych i roztrzaskanie br* 
my. Sprawcy po dokonaniu za­
machu uciekH samochodem.

s o f i o * *  C o i w p e *

fedyn>ifi rozsądnym rozwiązaniem
M OSKW A (PAP.). —  Radziecki

wiceminister spraw zagranicznych 
Wyszyński, opuszczając Nowy Jork 
by udać się do Londynu, złożył o- 
świadczenie, w którym scharaktery 
zował przyjętą przez ONZ uchwałę, 
potępiająca podżeganie do wojny ia 
ko poważny wkład do dzieła pokoju 
i współpracy międzynarodowej. W y­
raził on jednak ubolewanie, że 
Zgromadzenie nie zdobyło się na 
zajs; 'e bardziej stanowczego ! 
zwartego stanowiska. Nie doceniło 
ono wagi takich środków, jak 
ściganie przez sądy wszystkich pro­
pagatorów wojennych i wszyst­
kich tych, którzy powodują naru­
szanie pokoju. Jest również godne 
ubolewania, że Zgromadzenie pomi- 
net< w swych zaleceniach spra '/ę 
powszechnego rozbrojenia i * y- 
jęcia spod prawa broni atomowej. 
W każdym jednak razie fakt potę­
pienia takiej propagandy przez Ge­
neralne Zgromadzenie stanowa do­
datni czynnik w  walce o pokój.

Na posiedzeniu Generalnego 
Zg omadzenia ONZ, na którym 
omawiano kwestię palestyńską, 
wygłosił przemówienie amb. Lan 
gę. Stwierdził on, że utworzenie 
dwóch państw jest jedynym re­
alistycznym rozwiązaniem iej 
sprawy i zaapelował za ha­
nem podziału.

Problem Palestyny jest nie tyle 
konfliktem między Arabami a Ży­
dami, ile między Arabami i Żyda­
mi z jednej strony, a mocarstwem 
mandatowym z drugiej. Mówca 
stwierdził, że oba narody chcą być 
niepodległe, a wspólne państwo nie 
jest obecnie do pomyślenia, a więc

jedynym rozwiązaniem jest podział.
Na wczorajszym posiedzeniu ple­

num Generalnego Zgromadzenia 
ni. -powzięło decyzji w  sprawie Pa 
lesłyny i głosowani* odłożone do 
piątku.

Podczas debaty zabrał głos dele­
gat radziecki Gromyko. Skrytyko­

wał oa stanowisko W ielkiej Bryta­
nii, wyrażając pogląd, że nie oka­
zała ona dla planu podziału Palesty 
ny takiego poparcia, jakiego nale­
żało oczekiwać. W związku z „ym 
powstaje pytanie, czy pragnie na 
istotnie rozwiązania zagadnienia 
Palestyny przez ONZ.

Norin*lnv tor
łączy Przemyśl 
z Zagłębiem

Przed kilku tygodniami poda­
liśmy wiadomość o uruchomie­
niu na Unii Przemyśl —  Rze­
szów pociągów normalnotoro­
wych. Na skutek intensywnie 
prowadzonych prac dnia 27 b.m. 
zakończono przekuwanie drugie­
go toru szerokiego na normalny 
na linii kolejowej Przemyśl —  
Mysłowice.

W  związku z tym przewidy­
wane jest uruchomienie bezpo­
średnich pociągów pośpiesznych 
Przemyśl —  Szczecin i Przemyśl 
—  Gdynia. Bezpośrednie połączę 
nie uzyska Przemyśl również z 
Łodzią i Warszawą.

Zakończenie przekuwania to­
rów ułatwi znacznie komunika­
cję na tej linii, umożliwiają* 
wprowadzenie normalnych po­
ciągów osobowych.

Z tamtej strony Odry

J E S T E Ś M Y  J E D N E J  K R W I
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Związek Polaków w  Niemczech 
był przed wojną potężną organiza­
cją, skupiającą w  swoich szeregach 
całą mniejszość narodową polską 
na Jerenie Rzeszy. W  trudnych la­
tach terroru reżimu hitlerowskiego 
Związek Polaków w  Niemczech pro 
wadził nieustępliwą i  zaciętą wal­
kę na drodze legalnej i nielegalnej 
o prawo do życia dla milionowej 
kolonii polskiej w  Niemczech.

Związek Polaków w  Niemczech 
posiada piękne tradycje.

W  wyniku klęski Niemiec hitle­
rowskich duża ilość członków Zwią­
zku powróciła do Macierzy. Część 
chlubnego spadku po Związku Pola 
ków W Niemczech wziął na swoje 
barki Polski Związek Zachodni, o- 
piekując się autochtonami polskimi 
na terenie Ziem Odzyskanych i po­
wracającymi z Niemiec reemigran­
tami. -

W Niemczech za Odrą i  Nysą Łu­
życką pozostała jednak wielotysię­
czna rzesza Polaków, żyjąca wpraw 
dzie w bez porównania lepszych wa 
runkach, ale narażona w  dalszym 
ciągu na drobne szykany z* strony 
ludności niemieckiej, jak również sta 
jąca się przedmiotem podstępnych

intryg politycznych, jak chociaż ob­
serwowaliśmy to na przykładzie gło 
śnej sprawy Westfalczyków, któ­
rym władze brytyjskie utrudniają 
powrót do Ojczyzny.

Przed kilkoma dniami w  gmachu 
konsulatu polskiego w  Berlinie roz­
począł swoje obrady pierwszy po 
wojnie zjazd delegatów Związku 
Polaków w  Niemczech. Znowu po­
wiały dumne sztandary Rodła, no- 
wu zawisł nad prezydium ogromny 
transparent, głoszący pięć prawd 
Polaków w  Niemczechj które prze­
trwały przez lata zawieruchy wo­
jennej, nie tracąc nic na aktualno­
ści.

Konsul gen. dr Marecki przedsta­
wił zebranym historię emigracji poi 
skiej w  Niemczech. Z kolei zabrał 
głos prezes organizacji Westfata­
ków, J. Przybylski, przynosząc po-* 
zdrowienia od „Czarnej Ziemi".

Przewodniczący Zjazdu Ledwo- 
lerz w  przemówieniu swoim pod­
kreślił, że Związek Polaków w  
Niemczech po wzmożeniu swej dzia 
łalności będzie dążył do skupienia j 
wszystkich rodaków w swoich sze- i 
r  egach, póki n i* będą m ieli moż­

ności powrotu do Polski. Związek 
w pracy swej kierować się będzie 
przedwojennym hasłem, które na­
dal zawiera w  sobie drogowskaz 
dla wszystkich Polaków w  Niem­
czech: „ I  na obczyźnie wierni O j­
czyźnie".

W rezolucji, która przyjęta zosta­
ła burzliwymi oklaskami, potępio­
no zakusy międżynarodowych pod­
żegaczy wojennych i ataki ich na 
polskie granice zachodnie.

Na zakończenie zabrzmiała z wszy 
stkich ust pieśń:

„Jesteśmy Polakami 
I tego żadna moc nie zmieni 
Bóg z nami, sprawa z nami..." 
Zjazd w i Związku Polaków w 

Niemczech - przesyłamy gorące po­
zdrowienia wierząc, że kontynuo­
wać on będzie nadal swoją wielką 
misję i że doprowadzi jak najprę­
dzej pod swoimi sztandarami sze­
regi najwartościowszych obywateli 
do granic Ojczyzny.

Bo Ojczyzna takich właśnie lu­
dzi, zahartowanych w  walce i zdol­
nych do najwyższych ofiar, potrze­
buje dzisiaj bardziej, niż kiedykol­
wiek.

Dodatek rodzinny
dla b. lotników polskich 

z Angl i i
L O N D Y N  (P A P ) .  Konsulat ge­

neralny R. P . w  Londynie komuni­
kuje: Lotnicy, k tórzy w esasie 
ny odbywali służbę w b. Polskich 
Siłach Pow ietrznych pod dowódz­
twem brytyjskim , mają prawo n- 
biegania się o dodatek rodzinny, •  
ile w czasie służby w płacali aa 
t. zw. „Specia l Se pa ragon  G ra n i*  
I  nie w ycofa li dotychczas swych 
składek.

Konsulat generalny R. P . w Lon­
dynie, 52 51 Queen Anne Street 
W . L , zajmie się realizacją powyż­
szych dodatków rodzinnych po «- 
trzymaniu świadectwa ślubu a- 
prawnionego do dodatku oraz za­
świadczenia, stwierdzającego iż żo­
na jego żyła w  dniu 30 września 
1917 r., lub też w  dniu jego zwol­
nienia ze służby, o ile ta data była 
wcześniejsza.

Uprawnieni do dodatku w inn i 
ponadto podać swój wojskowy na- 
mer ewidencyjny, stopień służbo­
wy, datę zwolnienia ze służbl^ oraa 
nadesłać wrzór swego podpisu w  
dwóch egzemplarzach.

CIECIA
4____________

Wódka dla jednego 
uiojeirództiua 

za 1.200.000.000 złotych
Kilkakrotnie biliśmy już n* 

alarm. Alkoholizm szerzy się w 
naszym kraju i przvbier* for­
my klęski społecznej. Znaczna 
część dochodu społeczeństwa 
idzie na wódkę. Oto alarmu­
jące cyfry, które podaje z ier*- 
nu województwa zachodni* -  p* 
morskiego „Kurier Szczeciński".

W ojewództwo szczecińskie wy 
p ij*  miesięcznie 200.000 litrów  
wyrobów spirytusowych, co wy­
nosi 100 mai. zł miesięczni* 

—  a więc 1 miliard 200 m ilio­
nów zł. rocznie.

W wojewódzkiej tabeli p ierw ­
sze „zaszczytne" miejsce zajmu­
je Szczecin, który w yp ij*  mio- 
sięcznie 30.000 litrów. Jak n* '3# 
tysięcznie miasto to nieźle...

W tym chwalebnym „współ­
zawodnictwie" dotrzymuj* Szcz* 
cinowi kroku Białogard, który 
wraz z powiatem konsumuje pra 
w ie tę samą ilość. Dalsze m iej­
sca zajmują Stargard, Koło­
brzeg, Świnoujście i Myślibórz.

Wieś pije o wiele mniej nih 
miasto. Na miasta pomorski* 
przypada 140.000 litrów, a n* 
wieś 60.000 L

Cyfry są ponure... do ka« skał 
bowych wpływają miliardy, leca 
ile traci społeczeństw^ zdrow i* 
Drzyszłych pokoleń?

LO N D Y N  (PAP). Po środo-1 
wym przem ówieniu m inistra  
Mołotowa, zabierali kolejna I

I
głoa in n i m inistrowie spraw  za* 
grajiim ayeb W ie lk ie j C z w ó rk i.,



W Warszawie rozbijają atomy
T a j e m n i c a  „f»o#slc#e«yo a  ta m a £ £

Spraw a euerjfii a tom ow ej jest dzisiaj nie tylko ośrodkiem  zainteresowań polityków  i li­
czonych całego świata. S p raw a  energii atom ow ej jest narzędziem  presji politycznej, jesł 
przekleństwem  lndzi m iłu ją eych pokó j | nadzieją ostatnieh epigonów  wstecznictwa i w ie l­
bicieli trzeciej w ojny. M ów i się h niej na sali obrad  O N Z  i w  kaw iarn i w ielkom iejskiej. 
l T nas w  Polsce sp raw a  atom u —  to kwestia pracy dla d ob ra  ludzkości.

Cd kiedy min. Mołotow w  sw-Jej 
wielkiej mowie z okazji rocznicy Re 
woiucjd Październikowej oświadczył, 
H tajemnica bomby atomowej nie 

jest już tajemnicą, 
ad kiedy dziennikarz francuski po­
dał rewelacyjną wiadomość o 
próbnym wybuchu bomby atomo­

wej na Syberii, 
dało się zauważyć poważne odprężę 
nic w sytuacji międzynarodowej.

Nie tylko jednak wielkie mocar­
stwa zajmują się badaniami nad 
en -gią atomową dla celów wojny 
i pokoju. W laboratoriach uczonych 
rodzą się plany wielkiego przewro- 
ta w fizyce, śmiałe projekty wyzy­
skania energii atomowej dla celów 
komunikacji międzyplanetarnej, di# 
otrzymania energii cieplnej, napędo­
wej. Może za kilkadziesiąt- lat wo 
bec oszałamiającego postępu techni­
ki i nauki z pobłażaniem będą nasi 
potomkowie patrzeć na wysiłki - la­
boratoriów dzisiejszej doby. Może 
jeszcze nam samym będzie dane do­
czekać się pierwszej podróży n# 
księżyc,

kim  iloarcczyósą 
ludzkości

W dziesiątkach laboratoriów ma­
łych państw pracują uczeni nad roz- 
w' .^aniem zagadki atomu — dobro- 
r, -ńcy ludzkości. Badania tafce 
prowadzone są również w  Polsce.

Przy Zakładzie Fizyki Doświad­
czalnej Uniwersytetu Warszaw­
skiego uwijają się robotnicy. Koń­
czy się właśnie budowa bali yy- 
sakich napięć. W najbliższych ty­
godniach umilkną młoty i okrzyk5 
murarzy, zapanuje tu cisza, w ła­
ściwa narodzinom wielkich odkryć 
i tajemnic.

E Sam remont hali — to jednak nie 
wszystko. Należy ją jeszcze zaopa­
trzyć w niezbędne, a nader kosztow 
ne i skomplikowane urządzenia i in­
stalacje. I o tym już pomyślano. 
Czekają one na montaż w  przyleg­
łych budynkach.

Zastępca kierownika Zakładu Fi­
zyki Doświadczalnej prof. Sołtan 
jest naszą siawą w dziedzinie badań 
aad energią atomową. Od niego do­
wiadujemy się kilku rewelacyjnych 
szczegółów, on

•ckyi* rąbka tajemnicy „pelskieg# 
atomu".

Według oświadczenia prof. Sołta- 
tu buduje się już „komorę Wilso­
na- do badania torów cząstek nała­
dowanych. gorączkowo instaluje się

liczniki Geigera-Mueilera do licze­
nia cząstek, a poza tyra wzmacnia­
cze różnych typów. W  pracach tych 
bierz- czynny udział Politechnika 
Warszawska, która wykonuje nie­
które urządzenia. W iele maszya 
już sprowadzono zza granicy, inne 
są w  drodze. Największe zamówie- 
r ' V otrzymała firma szwajcarska 
,J£. Haeferly", której dyrektor ba­
w ił ostatnio w  Warszawie w  celu 
sfinalizowania zamówienia na -e- 
reg aparatów do rozbijania atomów.

Aparaty obsługiwani 
na odległość

Niezwykle interesujący jest fakt, 
że zainstalowane w  hali a- 
paraty będą uruchamiane i  obsłu­
giwane na odległość z sąsiedniego 
gmachu, a to ze względu na szko­
dliwe dla zdrowia działanie nie­
których promieni, wydzielających 
się w  czasie trwania doświadczeń. 
Wokół zakładów warszawskich 

gromadzi się już grupa wybitnych 
znawców zagadnienia energii atomo­
wej. Sztab składa się już w  chwili 
obecnej poza prof. Sołtanem z kie­

rownika całej grupy dr prof. Pień­
kowskiego, przybyłego niedawno aza 
granicy dr Sosnowskiego, który jest 
w tej dziedzinie sławą światową i 
inż. Danysza, znawcy w dziedzinie

układów elektrycznych wysokiej 
częstotliwości.

W  W arszaw ie  rozpoczną się 
w król Ce pierwsze doświadcze­

nia rozbicia atomu. W yn ik i  tych 
doświadczeń służyć będą jed­
nak nie celom wojny i pożogi, 
ale mają przynieść błogosła* 

wieństwo ludzkości i wielki roz 
kwit cyw ilizac ji ludzkiej.

flTżełe pacjeafów Jej,
ie  zaposaiaflią »
*i«ra2 baist. *iiy widzą s >  
c h y lło ą  j * j  xT**ełeiu?*c.a 
tw a rz  t» w łodcseasza l 
tcw e j e « r i * .  J z r je a t if i 5c- 
•J ta io ją  zię zagra*
» ic z a y e *  kow a «i.? ft»w  *  ja j  
i r i n a n t y i m . nrry
n t n  ću
w7ś' Mrecł a<̂-
taw jr i i » a « ?  . .A a i i*  ‘
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Rewelacja większe niż w  Biskupinie:

Odkryło w Opolu osadą z 8-go stulecia
Spraw# rozpoczęcia prac wykopaliskowych i badań nauko- 

"Wch na terenie wyspy „na Pasiece" w  Opolu wchodzi już kon­
kretnie w stadium realizacji.

W dniu 26 b.m. w Instytucie 
Śląskim we Wrocławiu odbyła się 
w ielka konferencja pod przewod­
nictwem prof. Wysłoucha, w  której 
w zięli udział przedstawiciele m. O- 
pola i założonego tam „Komitetu 
Badań Wykopaliskowych Opola" w 
osobach wiceprezydenta miasta J. 
Śruby, dyr. Swiderskiego i red. 
R. Horoszkiewicza, przedstawicieli 
Instytutu Śląskiego z Wrocławia i 
Katowic, oraz profesorów Uniwer­
sytetu Wrocławskiego z prof. 
Jamką, Maleczyńskim i Rospoa- 
dem na czele.

Jak wiadomo, prace wykopalisko-

we 1 naukowe badania tych wy 
kopaiisk prowadzili już Niemcy w 
latach 1930," 31 i 33. Odnaleźli 
oni osadę obronną z wałem i 9 
osad położonych jedna nad drugą, 
Liczących 400 domostw, z okresu 

od X  do X III wieku. Nie ma cienia 
wątpliwości, że są to osady sło­
wiańskie. Dla Niemców bardzo nie­
wygodne było takie rozwiązanie za 
gadnienia miast śląskich, toteż nie 
dopuścili nawet do obejrzenia wy­
kopalisk polskiego uczoriego prof. 
Muszyńskiego i nie wydali żad­
nej większej publikacji w  tym 
przedmiocie. Dwie małe broszury,

Hozmumumy z  czyte lm kia iw i

Pierwsze oznaki nadchodzącej „buzy*’
czyli: projekt reformy ortograficznej

Lakoniczna zapowiedź oczekują­
cej nas jakoby nowej ortografii — 
(patrz artykuł z da, 19. bm. p.t. „Bu 
r nad bużąi!) zaalarmowała nie 
na żarty opinię publiczną. Otrzyma 
liśmy w  tej sprawie kilka listów, 
z których jeden przytaczamy w  ob­
szernych wyjątkach.

—  „ ..Ju ż  przed 10-cioma lały 
propagowałem usunięcie z alfabe­
tu  polskiego dwugłosek grubo-sy- 
czących sz, cz, rz  i  eh przez odrzu­
cenie Utery z  i lite ry  c w ch, a za­
stąpienie tych U ter kropką nad s, 
c, r ,  co przetwarzałoby te litery  na 
.sz, cs i rz. L ite rę  h jako równoważ­
n ik  ch należałoby przekreślić, tak 
jak to jest w ł* terze t. —

...A utor i ,  4, ź, tip . był ad m ojej 
idei ty lko a krok oddalony... Dodać 
sobie pozwolę, że przed 2-ma mie­
siącami, a więc przed Zjazdem  L i ­
teratów  i  n^e przeczuwając, że 
sprawa pisowni będzie na zjeźdz*e 
omawiana.-, zaproponowałem taką 
reform ę..."

P ro f .  R.

Przede wszystkim kwestia termi­
nologii:

Nie chodzi tu o „usunięcie % al­
fabetu dwugłosek grube-syezących",
lecz dwu-iiterowych kombinacji, 
którymi oznaczamy na piśmie gło­
ski szczelinowe —  przednio-języ- 
kowo-podniebienne i tylno-języko- 
wą (ch). Po wtóre: myH się nas* 
korespondent, nazywając ten po­
mysł „swoją ideą". Być może zresz­
tą, że wpadł na to samodzielnie, ale 
sam wynalazek jest stary, jeśli nie 
jak świat, to w  każdym razie jak... 
odkrycie Ameryki. Albowiem już z 
końcem 14, a najpóźniej z począt­
kiem 15 w. wielki reformator reli­
gijny Jan Hus w  ten sposób zrefor­
mował ortografię czeską z tą tylko 
różnicą, że kazał stawiać nad lite­
rami nie kropki, lecz czarki bar­
dziej wyraziste.

Pomysł niewątpliwie trafny i lo­
giczny, najlepszy dowód, że stosuje­
my go od dawna w  naukowej „tran 
skrypcji fonetycznej", ale jeszcze 
konsekwentniej, gdyż usuwamy wó­
wczas nie tylko te, które proponuie

autor, lecz wszystkie inne dwulite­
rowe kombinacje (dz, dź, i dż). Me­
todę Husa zastosowały również te 
narody, które dopiero w  19 w. two­
rzyły swą nowoczesną ortografię, a 
więc Litwini i Białorusini —  cś 
ostatni, rzecz prosta, o ile piszą 
t.zw. „łacinką".

Należy bez wątpienia ubolewać, 
że nasza ortografia, która ukształ­
towała się z pocz. wieku 16. nie po­
szła w ślady Husa. Były w  tym kie 
runku tendencje, ale sparaliżowa­
ła je obawTa przed etykietą- „here­
tyckich nowinek".

Czy dziś, po ustaleniu się 1 
cztero wiek owej tradycji naszej »r  
tografii, opłaca się wprowadzać 
te zmiany? Na to pytanie odpowia 
damy raczej negatywnie. Każda re 
forma ortografii pociąga za sobą 
okres chaosu nie tylko w  szkol­
nictwie, lecz w ogóle w  życiu spo 
łecznym. A  nasza ortografia po­
mimo różnych wad i usterek jest 
jeszcze ideałem prostoty i. kon­
sekwencji w  porównaniu z orto­
grafią francuską lab angielską.

oraz okazy wykopaliskowe złożyii 
w  Muzeum w- Raciborzu, gdzie pod 
czas wojny uległy zniszczeniu. Za­
ledwie 4 egzemplarze broszury, znaj 
dujące się w  rękach prywatnych 
ocalały, dając nić przewodnią do 
dalszych, jakże ciekawych badań.

Sprawa ta budzi ogromne zainte­
resowanie nie tylko świata nauki, 
ale i Władz Państwowych i za­
rządu miasta Opola, którego prezy­
dent ob. Gwiazda nie szczędzi za­
chęty i poparcia poczynaniom, 
zmierzającym do zapoczątkowania 
tych historycznycih prac.

Panuje opinia, że wykopaliska 
te będą jeszcze sensacyjni ejsze, ja­
ko dorobek historyczny, niż Rynny 
Biskupin.

Sprawa istnienia ciekawych wy­
kopalisk zelektryzowała również 
miejscowe społeczeństwo w  Opolu 
i jego okolicach. Domaga się ono 
jak najszybszego rozpoczęcia prac 
i zgłasza ochotniczą pomoc. Żywo 
też interesuje się tą sprawą woje­
woda Zawadzki.

Prace te były już zapoczątkowa­
ne w  1946 r., lecz utknęły na mart­
wym punkcie z braku funduszów. 
Dziś fundusze gromadzą się i już 
jest kilka milionów zł., niezbędnych 
dla przeprowadzenia prac wstęp­
nych, ofiarowanych przez czynniki 
państwowe i przez władze samo­
rządowe Opola.

Dotychczasowe prace wykopalis­
kowe dotarły do 7 mtr. w głąb, ale 
istnieją podstawy do przypuszczeń, 
że przy pogłębieniu ich natrafi się 
na dalsze ślady osad % IX, a nawet . 
VIII stulecia.

Skoro bowiem wówczas znany 
był termin „Opolanie" to musiało 
już istnieć i osiedle zwane „Opo­
lem". •

Znamienny jest zapał^ i zaint<re 
sowanie okazywane tej sprawie 
przez wszystkich tych, którzy po­
średnio nawet zetknęli się z zagad­
nieniem projektowanych prac, mo­
gących stać się argumentem nie do 
zwalczenia, wobec zdobytych w  głę­
bi ziemi namacalnych dowodów bez 
spornej polskości Opola i Opol­
szczyzny.

f  n o  k u l i s  w  u j  W i e m c z G C i * :

Kobiety, oficerowie i topór kata
Na łamach „W estdeutsche Rundschau" ukazały Się obec­

nie rew elacje dotyczące słynnej a fery szpiegowskiej, k tóre j bo­
haterem był jeden z najzdolniejszych oficerów  polskiego wy­
wiadu ro tm is trz  Sosnowski, bożyszcze kobiet. Przez siedem bit 
prowadził on na terenie N iem iec niezwykle śmiałą robotę wy­
wiadu. W p ros t wierzyć się nie chce, że N iem cy przy swej roz­
w iniętej sieci kontrwywiadu nJe wpadli wcześniej na trop  te j 
dobrze zorga n izow a n ej placów ki polskiego wywiadu.

D ziennik nazywa sprawę So­
snowskiego .jedną z najwięk 

ttgi k afer szpiegowskich N iem iec1 
Óiy w roku 1935 władze niemieckie 
wpadły wreszcie na jej trop —  wy­
lano prasie jak najsurowszy zaka2 
wspominania choć jednym słowem 
• Sosnowskim i jego pięknych po- 
wioctiicach. Dopiero dziś prasa nie- 
®5eeka podaje swym czytelnikom 
tewelacje o tej sprawie.

W  SALO N AC H  H R A B IN Y  
BO CH O LTZ

[ j l o  jak dziennik niemiecki lia- 
swietla akcję rotmistrza So­

snowskiego., W  roku 1927 w  skrom­
nym berlińskim mieszkaniu osiadł 
■yły rotmistrz armii austriackiej 
Sosnowski. Pasją jego były —  wy- 

Qi konne. Utrzymywał więc ko- 
wyścigowego, który biegał na 

f®r*e w Karlohorst. fam  właśnie 
.Cza se  wcśrigów Sosnowski po- 

‘ 8ię z emerytowaay** rotmi­

strzem armii pruskiej niejakim 
RucHoffem. Zaprzyjaźnili się ze 
sobą. i pruski oficer wprowadził 
Sosnowskiego, którego uważał za 
Austriaka do salonów hrabiny B o­
choltz, wdowy po potentacie wę­
glowym w Zachodnich Niemczech. 
Hrabina prowadziła w Berlinie 
dom ©twai;y i na zebraniach to­
warzyskich u niej gromadzili się 
przedstawiciele wpływowych sfer 
berlińskich.

U h m b 'iiy  B ocholtz  bywał ro t­
m istrz v. Falkenhein ze swą żo­
ną B cttina  z domu Z o llik o fe r , 
dalej niejaka panna v. Jena i 
panna r .  Nafzner. K ob iety  te 
były urzędniczkami w m in ister­
stw ie wojny, gdzie zajmowały się 
spraw am i, które powierzano o- 
sobom ja k  najbardzie j godnym 
zaufania. Posiadały one specjal­
ne przepustki; zezwalające im na 
wstęp dr m inisterstw u p każdej 
porze dnia i  nocy. M ogły  też o

każdej porze 
ministerstwa.

opuszczać gmach

F U T R O  D L A  
P. F A L K E N H E IN

W  okresie Bożego Narodzenia 
1927 hrabina Bocholtz, która 

byłą kobietą nader spostrzegawczą
—  zauważyła, że r ? So--now-
ski, aczkolwiek nie rozporządzają­
cy większymi dochodami —  ofiaro­
wał p. BetHnie y. Falkenhein wspa 
»* «J ' perskie, fu tro , a jej mężowi 
ubranie. Sytuacja finansowa So­
snowskiego uległa nagłej . popra­
wie, gdyż rotmistrz wynajął sobie 
luksu • we mieszkanie w  zachod­
niej części Berlina, kupił anto i po­
czął wydawać «Ma swych znajo­
mych wielkie przyjęcia.

W  niiędsyczasie rotmistrz Bud- 
loff zos‘p.1 odkomenderowany do 
kontrwywiadu, zajmującego się 
zwalczanie” - ’ : 1 ” „..icty.-r.,) na
terenie Rzeszy. Rotmistrz jednak 
nie n gł ‘się poszczycić na tym po­
lu wykszymi sukcesami, aczkol­
wiek korzystał z nomory pułkowni­
ka tureckiego Harun al Raszid. 
dawnego majora armii niemieckiej, 
który przyjął mahometanizm i 
•wstąpił do służby tureckiej.

Sosnowski tymczasem nie próż­
nował.„ N a w ’' - ' - !  romans z Bet- 
tiną  v. Fa lkenhein  oraz coraz 
częściej przebywał >- towarzy­
stw ie dwu przystojnych sekreta­
rek  m inisterstw a wojny panien 
Jena t N a tm e r.

Tryb życia byłego rotmistrza 
armii austriackiej stawał się coraz 
bardziej luksusowy. Sosnowski za­
praszał swe przyjaciółki na wy­
cieczki samochodem na Riwierę i 
do Nadrenii.

B U D Z Ą  S ię  P O D E J R Z E N IA
Jakie były źródła tyck docho­

dów? Hrabina Bocholtz zastana­
wiała się nad tym coraz częściej, 
aż wreszcie doszła do przekonania, 
że Sosnowski pozostaje w kontak­
cie z polskim  wywiadem. Dawała  
nawet do zrozumienia rotmistrzo­
wi, że domyśla się, skąd otrzymuje 
fundusze. Pewnego wieczoru, gdy 
przybyła do Sosnowskiego i ujrza­
ła liczne towarzystwo zgromadzo­
ne przy suto zastawionym stole, 
powiedziała tak głośno, by wszy­
scy obecni mogli słyszeć.

—  N o, ale to skarb państwa p o l­
skiego będzie droyo kosztować...

Hrabina Bocholtz ogłosiła nawet 
w  jednym z pism berlińskich arty­
kuł. w którym niedwuznacznie da­
ła wyraz swemu podejrzeniu, że 
rotmistrz Sosnowski, bożyszcze ko­
biet —  jest polskim szpiegiem.

I  teraz stała się rzecz najdziw­
niejsza. N lem*ecki kon tr wgwTn d 
nie zareagował zupełnie na to o- 
skarżenie. Sosnowski udał się do 
ministerstwa wojny i zaprotesto­
wał przeciwko oszczerczemu arty­
kułowi. Szef niemieckiego wywiadu 
kordialnie poklepał. Sosnowskiego 
po ramieniu i pocieszył go.

—  Drogi rotmistrzu. Niech się

pan tym nie przejmuje. To pisała 
ta wariatka hrabina Bocholtz.

N a  tym skończyła się cała 
sprawa. A n i p roku ra tor ant nie­
miecka po lic ja  polityczna nie za­
interesowały się bliżej osobą 
Sosnowskiego. •
I  trwało to tak, aż do roku 1934.

A W A N S  P A N N Y  J E N A

Aż pewnego dnia miitka panny 
Jena przybyła do przełożone­

go swej córki, aby mu podzięko­
wać za znaczną podwyżkę, jaką 
rzekomo przyznał swej zaufanej 
sekretarce. Panna Jena kupiła so­
bie wspaniałe futro i matce wytłu­
maczyła, że otrzymała w minister­
stwie znaczną podwyżkę gaży.

Szef zaufanej sekretarki był moc 
no zdziwiony, gdyż podwyżki żąda­
nej nie udzielał.

Jednocześnie w pewnej berliń­
skiej restauracji jakiś ciekawy 
kelner podsłuchał rozmowę dwu 

cudzoziemców. Jednym z nich był 
attache pewnego poselstwa, prze­
niesiony niedawno z Paryża do 
Berlina.

Rozmowa była niezwykle intere­
sująca...

Futro panny Jena i rozmowa w 
berlińskiej winiarni sprawiły, że 
nad głową Sosnowskiego poczęły 
grom adzić się groźne chmury.

(D okończenie nastąpi)
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Korespondencja
Nasza rubryka „Szczerze" do­

czekała się dwu listów od Filmu 
Polskiego w e Wrocławiu.

Jeden 2  listów dotyczy skargi 
naszego czytelnika, że w  kinie 
„Tęcza" oglądał jeden i  ten sam 
film  pod różnymi tytułami. Dru 
kując tę skargę, zaznaczyliśmy, 
żeśmy je j nie sprawdzali. A  nie 
sprawdzaliśmy dlatego, że nie o- 
trzymujemy biletów na przedsta­
wienia kinowe, choć redakcje ca 
łego świata z  takich biletów ko 
rzystają. I  wszystkie przedsię­
biorstwa kinowe, państwowe i  
prywatne, ułatwiają opinii publi­
cznej wgląd w  sprawy ekranu. 
Propozycja, zawarta w  liście, a- 
byśmy przez telefon pytali Film 
Polski, co się dzieje na ekranie, 
nie wydaje się nam właściwa.

Drugi list dotyczy poranku, 
który miał się odbyć w  kinie 
„Warszawa" i  ku zdenerwowaniu 
przybyłych na seans —  nie od­
był się. Z  tej racji narzekaliśmy 
na złą organizację imprez kino­
wych. W  odpowiedzi zatytułowa 
nej „sprostowanie" nadsyła nam 
„F ilm  Polski" pismo takiej tre­
ści;

„F ilm  Polski" na niedzielę, dn. 
23 bm. ogłoszeń na poranki nie 
zamieszczał, ponieważ w  dniu 
tym poranku nie urządzał. Dla 
tej samej przyczyny personel k i­
na nie mógł być o poranku po­
informowany. Ogłoszenie to po­
dało biuro ogłoszeń RSW  „Pra­
sa" bez porozumienia z nami, to 
też mamy nadzieję, że dyrekcja 
tego biura pociągnie winnego do 
odpowiedzialności".

Doprawdy, nie wiemy, po co 
wysłano tę opowieść zatytuło­
waną „sprostowanie". B y li lu­
dzie wprowadzeni w  błąd? Byli! 
Organizacja imprez szwankuje? 
Szwankuje! W ięc co prostuje 
„sprostowanie"?

W grudniu wyższe przydziały
nu kurtki źkągujności&we

(Meh) Dobre rezultaty spłacania 
podatku gruntowego w  zbożu zna­
lazły realny wyraz w  podwyższeniu 
norm zasadniczych artykułów spo­
żywczych, wydawanych na kartk i 

W  grudniu zamiast stosowanej do 
tychczas 4 kg racji chleba właści­
ciele kart IR  otrzymają 6 kg chleba. 
Będzie on przy tym o 10 proc. lep­
szy, gdyż normę mąki z  90 proc. 
przesunięto na 80 proc. Podwyższo­
no również normę przydziału mąki 
pszennej. Na kartki dziecinne wszy 
stkich kategorii przewidziane jest 
po 2 kg mąki pszennej 80 proc..lub 
pochodzącej z  darów UNRRA.

Dotychczas przydziały kartkowe 
nie obejmowały kaszy jęczmiennej.

/1/occ/ośef
Przydział p r ą d u -------
 dla noworodków

Wojewódzki Wydział Dolnoślą­
skiej Aprow izacji w  porozumie­
niu z Elektrownią Miejską, po­
stanowił przydzielić na grudnio­
we kartki żywnościowe kat. f> 
pewien kontyngent prądu dla 
rodzin mających dzieci do łat 
3-cfc.

Dokładną normę przewidziane 
go prądu podamy w  najbliż­
szych dniach. ___________________ ,

Mewią WAo.c£o.w.iu.~
. . W tasuy gmach o trzym ał Instytut 

R z e m i e ś l n i c z y  p r z y  u l .  S u d e c k i e j  9 5 / 9 7
  gd zie  zna jdu je  się 12 dużych sa l w y
k ł a d o w y c h .  D o  t e j  p o r y  I n s t y t u t  t u l i ł  
s i ę  p r z y  I z b i e  R z e m i e ś l n i c z e j ,  c h o ć  
k s z t a ł c i  3  t y s i ą c e  m ł o d z i e ż y ,  a 2 6  w y  
k ł a d o w c ó w  w  c i ą g u  r o k u  m a na roz. 
k ł a d z i e  1 3 . 0 0 0  g o d z i n  w y k ł a d o w y c h  na 
7  r ó w n o l e g ł y c h  k u r s a c h .

...Zbiórka na m łcdzież akadem icką 
d a ł a  j u ż  3 5 4 .0 0 0  zł., c h o ć  b r a k  jest 
j e s z c z e  d a n y c h  z n i e k t ó r y c h  m i e j s c o  

w  o ś c i  n a  p r o w i n c j i .
. . . J e s z c z e  2 . 5 0 0  N i e m c ó w  p r z e b y w a  

w e  W r o c ł a w i u ,  e  w  t y m  w i e l u  n i e m e l  
d o w a n y c h .  Z  t e j  l i c z b y  t y l k o  2 S 4  o s o ­
b y  p o s i a d a j ą  1 p e ł n e  u p r a w n i e n i a  d o  

p o z o s t a n i e  j e s z c z e  w  m i e ś c i e  z e  w z g l ę  

d u  n a  u z d o l n i e n i a  f a c h o w e .
...3.000 z ł .  grzyw n y p łacą k ie ro w - 

nic-y- zakładów  pracy i  sam odzielni 
rzem ieśln icy za p rzy jm ow an ie  pracow  
n i k ó w  cez pośrednictwa W rocław sk ie­
go U r z ę d u  Zatrudnienia.

Obecnie wpływy jęczmienia pozwa­
lają na zaspokojenie norm I  kat. 
ł IR dla klientów RCA, dla nau­
czycielstwa i dla pocztowców. Pozo 
stałe grupy spożywców, kaszy na 
razie nie otrzymają.
, Kartkowy rozdział na grudzień 
będzie się zatem przedstawiał na­
stępująco:

I  K A T .: 8 i  pół kg chleba z mąki 
żytniej 80 proc., 0.5 kg cukru, 2 kg 
mąki pszennej 80 proc., 1 kg oleju 
kokosowego, 2 kg mięsa lub 1 kg 
konserw mięsnych, 20 dkg mydła 
do prania i  100 kg węgla.

IR : 6 kg chleba, 1 kg mąki pszen 
nej, 25 dkg cukru i  0,5 kg konserw.

K A T . D: dla dzieci do lat 3-ch 
7 litrów  mleka świeżego lub 7 pu­
szek mleka skondensowanego. Dla 
dzieci starszych w  wieku od 3— 12 
lat zamiast mleka będzie wydane 
20 dkg czekolady, 2 kg mąki pszen­
nej, 25 dkg cukru, 30 dkg cukier­
ków  oraz 10 dkg mydła.

Wydział Aprow izacji podaje do 
wiadomoścć, że przydziały żywno­
ściowe na kartki grudniowe w y ją t­
kowo w  grudniu muszą być zreali­
zowane do dnia 20. 12. br. ze w zglę­
du na przeprowadzenie urzędowego 
remanentu.

T  rmin ten jest nieprzekraczalny 
i  po jego upływie wszystkie arty­
kuły przepadną.

Rozpoczynamy adwent
(K -i) Dnia 30 bm. w  niedzielę 

przypada adwent. W dniu tym  o- 
raz w  trzy następne niedziele po­
przedzające święta Bożego Narodze­
nia odprawione będą we wszystkich 
kościołach nabożeństwa zwane ro­
ratami —  o godz. 6-tej.

P rzez cały okres adwentu aż do 
drugiego dnia Bożego Narodzenia 
nie wolno udzielać ślubów kościel­
nych.

IfMgffco «e  tW rocław iu
II Poranek Symfoniczny

W  program ie  U  Poranku Sym fonicz 
nego F ilharm onii W rocław sk ie j usły­
szeliśm y Sm etany poem at sym fon icz­
ny „W e łta w a ", G riega — koncert for 
tep ianowy, K arłow icza  —  poem at sym  
fon iczny „P ow raca ją ce  fa le ", K . W ił­
kom irsk iego „A n dan te  fu n eb re" na o r 
k iestrę sm yczkow ą i  B acew iczcw ny 
„U w er tu rę " . Chciałbym  dłużej za trzy­
mać się nad „An dan te  funebre K . 
W iłkom irskiego, u tw orzone pełnym  
dosto jnej oow agi, przem aw ia jącym  pro 
stotą środków i zupełnie pozbaw ionym  
sztucznego patosu eleg ijn ego . „Andan

przyczepione kartki z dokładnymi 
przepisami, według których wyko­
nano pierniki.

Oprócz różnorodnych wyrobow 
piernikowych będą sprzedawane ró­
wnież piękne lalki i  maskotki w y­
konane przez uczennice. Kolorowe 
krasnale z  czerwonymi nochalami i 
brodami z waty gromadnie zalegną 
stoły, cbok wykwintnych, uroczych 
marbrabin w  bogatych krynolinach. 
Niektóre lalki wykonane są z du­
żym artyzmem, jak na przykład la- 
la-Antoś z  zawadiacką miną i  per­
katym noskiem. Śliczna jest królew 
na Zima w  biało-srebrnej szacie, 
królująca w  kryształowej grocie — 
groteskowa Baba Jaga z łaszącym 
się u nóg czarnym kotem na pewno 
znajdzie w  niedzielę nabywcę.

Trzeba podkreślić, że zarówno 
lalki iak i pierniki są bardzo tanie, 
cena ich jest dużo niższa, niż w  
normalnej sprzedaży. (gama)

KO M UN IKATY
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ

SKI — dziś o godz. 19-tej ostatnie 
przedstawienie sztuki J. B. Priestley‘a 
— „Inspektor przyszedł".

PAŃSTWOWY t e a t r  b o l n o Sl ą  
SKI w sali Teatru Popularnego, dziś «  
godz. 19-tej ostatnie przedstaw.ęnie 
komedii W. Sardou — „Madame Sans 
Gene".

29  -  30. XI. 42
WIELKIE PRANiE

Państwowy Teatr Dolnośląski
K4653a w s a l i

Teatru Popularnego

29 -  30. XI. 41
Maria Chmurkowska
Państwowy Teatr Dolnośląski
K  4653c  u ? s a l i

Teatru Popularnego
unii 111.< 1

29  -  30. XI. 42
Tadeusz OLSZA

Państwowy Teatr Dolnośląski
K  4653e w s a l i

Teatru Popularnego

TEATR L A LK I I  AKTORA, — dziś 
o geaz. 12.30 — „Z biegiem Wisły" — 
słowo, pieśń, tańce, obrazy świetlna 
układu I. Kunickiej — przedstawienie 
zamknięte dla szkół.

Kina
„SLĄSK" — ul. gen. Świerczewskie­

go 67, — film prod. emer. — „Curie 
Skłodowska". u

Wypadki 
i kradzieże

Zatrucia

Kino » # A R S Z A W A «
ul. Fredry 16

Pocz. seansów: 16, 18 i 20.30. 
Piękna MICHELINE PRESLE 
Znakomity LOUŁS SALOU 

w nowym dramacie francuskim

»BARYŁEGZKA«
wg. znanych nowel 

GUY DE MAUPASSANT
„Boule de Suif“ i „Mademoiselle 
Fi fi".
Reżyseria: Christian Jarjuc. 
Produkcja: Artis — Film (Paris).
Eksploatacja: „Film Polski".

K-4779

pCi- hX>c£kśA\ćilz

Cały Wrocław tańczy
W rocław  sta je  się m iastem  co raz 

bardzie j roztańczonym . Co sobotę od­
byw a ją  się bale, zabawy, potańcówki. 
Tańczy zwłaszcza m łodzież. Zabawy 
akadem ick ie cieszą się w ie lk im  pow o­
dzeniem, a bu fety  przynoszą o lbrzy­
m ie  zyski.

N a  sobotę zapow iedziano „A n d rze j­
k i" .  Noc z  soboty na n iedzie lę  — bę­
dzie  znowu „nocą  szaleństw a". Trzeba 
,.od tańczyć" wszystkie lata w o jny.
M łodość w rocławska musi się wyszu- 
mieć.

Jeden z k raw ców  w rocław skich  pra 
cu je bardzo solidn ie, jednakże w yzna­
je  zasadę „śpiesz s ię  p o w o li"  lub „co 
nagle, to po d ia b le ". P ew ien  klient 
oddał mu przed dwom a tygodn iam i ub
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,WARSZAW A" — ul. Fredry 16, — 
film prod. franc. „Baryłeczka". 

Uwaga: Dziś o godz. 12-tej pora­
nek filmowy, prod. raaz. „W  gó­
rach Jugosławi.".

P O R A N E K
w kinie „WARSZAWA'

ul. F red ry  nr. i6.

JUTRO
w  sobotę, dnia 1*. 4 " r* o godz. 
12-tej z okazji Św ięta  N arodow e­
go Jugosław ii —  będzie w yśw ie tla ­
n y przep iękny film  prod. radziec­
k ie j p. i.:

„W górach ftigosławii"
Cena b ile tów  zł. 35 na w szystk ie 
m iejsca. K -4*3ó

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32. — film 
prod. emer. — ..W cieniu podejrze- 
niau.

„PO LO NIA" — ul. Żeromskiego 33, 
— film prod. szwedz. — „Wesoły 
pensjonat".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —
film prod radz. — ,,Goąl“ .
UWAGA: Początki seansów w kinie 
„Śląsk" w dni powsz.: 15, 17.30, 20,

w niedz.: 12.30, 15, 17.30, 20.

INocne dyżury aptek
POD „Chrobrym" — św. Wincentego 41 

„ „Mik-olajem" — ul. Mikołaja 46 
„ „Łabędziem" — Pułaskiego 16.

„Nowa Apteka" — Piastowska 36

OFIARY
O F IA R Y  na K. T. P. D.

Zł. 5.000 — Żebrowski Andrzej.

Wypadek samochodowy
(K-i)'. Na ul. Smoluchowskiego zo­

stał potrącony przez samochód Mar­
cin Wierzbicki, portier Politechniki. 
Ogólnie potłuczonego Pogotowie Ra 
tunkewe przewiozło do szpitale.

( K - i ) .  M a r i a  J u n k u c k  ( S z c z y t n i c k e  
a r .  4 0 ,  m .  2 2 )  —  z a t r u ł a  s i ę  n i e z n a n ą  

s u b s t a n c j ą .
N a  D w o r c u  W r o c ł a w  -  N a d c d r z e  —  

o t r u ł  s i ę  n i e z n a n y m  p ł y n e m  F e l i k s  
B e n c ,  b e z d o m n y  i  b e z r o b o t n y .

Z a t r u t y m  p o m o c y  u d z i e l i ł o  P o g o t o .  

w i e  R a t u n k o w e  P C K ,  p o  c z y m  p r z e .  
w i o z ł o  i c h  d o  s z p i t a l a  ś w .  J e r z e g o .

N ap ad  rabunkow y
( h ) .  D n i a  1 S  b .  m .  d o k o n a n o  n a p a d u  

r a b u n k o w e g o  z  b r o n i ą  w  r ę k u  w  J e ­
l e n i e j  G ó r z e  n a  u l .  3 - g o  M a j a  r . r .  3 ,  
n a  s z k o d ę  D .  S c h m i d t .  Ł u p e m  p a d ł a  
g a r d e r o b a  o r a z  2 0 0  t y s .  z ł o t y c h .  W a r  
t o ś ć  s k r a d z i o n y c h  r z e c z y  w y n o s i  w e d .  
ł u g  c e n  p r z e d w o j e n n y c h  2 1  t y s .  z ł o ­

t y c h .  D o c h o d z e n i e  w  t o k u .

Przejechany przez auto
(h ) . O f i a r ą  h a r c ó w  s z c f e r s k i c h  p e d ł  

o b .  A .  C i c h o c k i ,  k t ó r y  w p a d ł  p o d  a u ­
t o  i  d o z n a ł  o g ó l n y c h  p o t ł u c z e ń .  P r z e ­
w i e z i o n o  g o  d o  s z p i t a l a  W s z y s t k i c h  
Ś w i ę t y c h  w e  W r o c ł a w i u .  S z o f e r  p o  
w y p a d k u  z b i e g ł ,  a  n u m e r u  a u t a  n i e  
z a u w a ż o n o .  D o c h o d z e n i e  w  t o k u .

Różne kradzieże
(h ) . D o k o n a n o  k r a d z i e ż y  w y r o b ó w  

c u k i e r n i c z y c h  w  c u k i e r n i  p r z y  u l .  K o ­
ł ł ą t a j a .  S u m a  s t r a t  w e d ł u g  c e n  p r z e d  
w o j e n n y c h  1 . 2 0 0  z ł .

D o k o n a n o  k r a d z i e ż y  m i e s z k a n i o w e j  
n a  P s i m  P c ł u  n a  s z k o d ę  o b .  J .  P o m o r  
s k i e g o .  S p r a w c y  u j ę c i .

D o k o n a n o  k r a d z i e ż y  p a c z e k  w  U r z ę  
d z i e  P o c z t o w y m  w e  W r o c ł a w i u  p r z y  
u ł .  K r a s i ń s k i e g o .  D w a j  s p r a w c y  u j ę c i .

W y bu ch  m iny na lotnisku
( h ) . N a  l o t n i s k u  c y w i l n y m  w  P i l e z y  

c a c h  w y b u c h ł a  m i n a .  Z a b i c i  z o s t a l i  —  
R .  W o j c i e c h o w s k i  o r a z  M .  Ć - w i k ł a  —  j  

o b a j  z a m i e s z k e l i  w e  W r o c ł a w i u .  J a k  > 
d ł u g o  j e s z c z e  b ę d ą  w y b u c h a ł y  m i n y ?

N a g ła  śmierć
f i i ) . Z a m e l d o w a n o  o  n a g ł e j  ś m i e r c i  

o b .  W  G o z d a w y ,  w  m i e s z k a n i u  p r z y  
u l .  B e s s a k  H e u k e g o .  D o c h o d z e n i e  w  

t o k u .

i 3  p i e r w s z e  p u n k t y  p r o g r a m u ,  a  r a c z e j  
j s z k o d a ,  że z a m i a s t  k i e p s k o  p r z e z  o r -  
1 k i e s t r ę  w y k o n a n e g o  P o e m a t u  S y m f o -  
I n i ć z n e g o  K a r ł o w i c z a  ( c i ą g l e  n i e  s t r o j ą  
| d r e w n i a n e  i  c z ę ś ć  b l a s z a n y c h  i n s t u -  
! m e n t ó w  d ę t y c h  —  n a w e t  p r z y  b a r d z o  
. z ł y c h  s t r o i k a c h ,  d o b r z y  i n s t r u m e n t a l i ś  
c i "  n i e  p o w i n n i  d o p u ś c i ć  d o  r ó ż n i c  p ó ł  
t o n o w y c h ) ,  n i e  p o s z ł o  n a  a n t e n ę  ś w i e t  
n i e  w y k o n a n e  „ A n d a n t e  f u n e b r e " .  —  
„ W e ł t a w ę "  i  a k o m p a n i a m e n t  d o  „ k o n ­

c e r t u "  G r i e g a ,  w y k o n a n o  b a r d z o  l i r y c z  
n i e ,  . . U w e r t u r ę "  n a w e t  l e p i e j ,  n i ż  n a  
j e d n y m  z  p o p r z e d n i c h  k o n c e r t ó w .  —  
Z n a ć  n a  o r k i e s t r z e  p r a c ę  z  c i e r p l i w y m  
p e d a g o g i e m  i  p e ł n y m  i n d y w i d u a l n o ś c i  

d y r y g e n t e m ,  j a k i m  j e s t  K a z i m i e r z  W i ł  

k o m i r s k i .

D o s k o n a ł e g o  w r o c ł a w s k i e g o  p i a n i s t ę  
P i o t r a  Ł o b o z a ,  u s ł y s z e l i ś m y  p o  r a z  
d r u g i  w  p r z e c i ą g u  k i l k u n a s t u  d n i .  N a ­
r e s z c i e  d o c h o d z ą  w e  W r o c ł a w i u  d o  
g ł o s u  —  w r o c ł a w s c y  a r t y ś c i .  Ł o b o z  p o  
w i n i e n  j e d n a k  k o n i e c z n i e  d a ć  s i ę  s ł y  
s z e ć  i  w  i n n y c h  m i a s t a c h  p o l s k i c h ,  n i e  
p o w i n n i ś m y  „ m a r y n o w a ć "  p i a n i s t y  t a  

k i e j  k l a s y ,  n a  w y ł ą c z n y  u ż y t e k  W r o ­
c ł a w i a .  K o n c e r t  f o r t e p i a n o w y  w  j e g o  
w y k o n a n i u  j a ś n i a ł  p e ł n y m  b l a s k i e m  

p o e z j i  g r i e g o w s k i e j  m u z y k i .

O L G A  D I B U R  —  W E  W R O C Ł A W I U

O l g a  D i d u r  p o  p o w r o c i e  z z a  g r a n i c y  
w y s t ą p i ł a  g o ś c i n n i e  w  O p e r z e  D o l n o ­

ś l ą s k i e j  w  p a r t i i  T o s c i .
Z n a k o m i t a  ś p i e w a c z k a  z a p r e z e n t < f t v a  

ł a  p i ę k n e ,  s z l a c h e t n e  b r z m i e n i e  g ł o s u  
i  p e ł n ą  d r a m a t y c z n e g o  w y r a z u  g r ę  s c e  

n i c z n ą .
N i e s t e t y  n i e  z n a l a z ł a  o d p o w i e d n i e g o  

p a r t n e r a  i  w o l e l i b y ś m y  w  p a r t i i  C a -  
v a r a d o s s i e g o  z  O l g ą  D i d u r  —  s ł y s z e ć  
W ł a d y s ł a w a  S z e p t y c k i e g o .

W O J C I E C H  D Z I E D U S Z Y C K I .

te "  rozpoczyna s ię ledw ie  słyszalnym  
pianissimem, przechodzącym  jak  mu- 
zvka sferyczna n iespodziewanym i _.a- 
seżam i w  spokojny m otyw  m elodycz­
ny o pow ażnym  skupionym  rytm ie. 
M otyw  „m arszow y" za łam uje się nag­
le  w  bolesnych akordach, b y  znów  za 
wisnąć w  przestrzen i n ierea lnym  p a ­
nem. H arm onizacja utworu now ocze­
sna, a le  na wskroś polska, preem awia 
oryginalnym i, choć prostym i sko jarze­
niam i dźw iękow ym i.

W ie lka  szkoda, że transm isja ram o­
wa na całą Polskę obejm ow ała ty lko

. . . P o d  z n a k i e m  p o d w ó j n e g o  k r z y z a
s y m b o l u  w a l k i  z  g r u ź l i c ą ,  b ę d z i e  o k ­
r e s  o d  1 4  d o  2 4  g r u d n i e  b .  r .  N a  t e n  
c z a s  p r z y p a d a j ą  „ D n i  p r z e c i w g r u ź l i ­

c z e " .  O d b ę d ą  s i ę  p o g a d a n k i ,  c a c z y t y ,  
z b i ó r k a  u l i c z n a  i  s p r z e d a ż  z n a c z k ó w  p o  
10 i  5 0  z ł .  K a s j e r z y ,  k i e r o w n i c y  s t o l o ,  
w e k  i  t .  p .  z a  i n k a s o  o t r z y m a j ą  1 0  p r o  
c e n t  w  f o r m i e  w y n a g r o d z e n i a  z a  t r u d .

. . . W d o w y  i  s i e r o t y  —  z a r e j e s t r o w a n e  

w  P o l s k i m  Z w i ą z k u  b .  W i ę ź n i ó w  P o l i  
t y c z n y c h ,  p r o s z o n e  s ą  o  z g ł o s z e n i e  s i ę  

■w s e k r e t a r i a c i e  Z w i ą z k u  p r z y  u l .  
n i c z e j  5 ,  m i ę d z y  g o d z i n ą  9 - t ą  a  
d o  d n i a  5  g r u d n i a  —  celem  u z u p e ł n i ę  
n i a  d a n y c h  o s o b i s t y c h  w  z w i ą z k u  z  

n a d c h o d z ą c y m i  Ś w i ę t a m i .

. . . N a  „Andrzejkach" sekcji m łodzie 
żow ej Polsk iego Zw iązku  b. W ięźn iów  
Politycznych  w  dn. 2 9  listopada w  sa­
lonach H otelu  Polon ia  —  kon feransjer 
kę  prow adzić  będzie W o jciech  Dziedu- 

szy c k i .      _______

Zbliża się św. Mikołaj —  niejed­
na mamusia biedzi się, jaką niespo­
dziankę przygotować dla swej po­
ciechy, żeby i  budżetu domowego 
zbytnio Sie obciążyć i  sprawić du­
żo radości dziecku.

Wybawieniem z tego wielkiego 
kłopotu będzie w ielki „targ pierni­
kowy", który odbędzie się w  naj­
bliższą niedzielę w  Szkole Gospo­
darczej (sławnej „Szkole Narzeczo­
nych") przy ul. Bossak-Haukego. Od 
godziny 10-16 w  salach budynku 
szkolnego wystawione będą na sprze 
daż piernikowe cuda wykonane 
przez uczennice szkoły.

Będą tam piernikowe chatki Ba­
by Jagi, z  dachem obwieszonym cu­
krowymi soplami, koty, koniki z  lu­
krowymi grzywami, a przede wszy­

s tk im  M ikołaje z piernika różnej 
! wielkości, od małych, skromnych, do 
| wielkich, ozdobnych z prawdziwymi 
! frńgdałami. Dzieciaki lubią rzeczy 
! kolorowe i  słodkie —  trudno o mil- 
•szy i  praktyczniejszy prezent na św. 
Mikołaja, tym bardziej, że pierniez- 

jk i wykonane są na prawdziwym 
I miodzie i nie tylko artystycznie, ale 
ii higienicznie. P rzy wyrobach będą

N a r  l i k o w i  t i r ®

ranie do szycia. Pc  dwu tygodm ecc 
ubranie n ie jest jeszcze gotowe.

  A le ż  proszę pana —  oburza s^ę
k lien t —  Pan Bóg w  tydzień  stw orzył 
świat, a pan przez dw a  tygodn ie m e  
potra fi uszyć ubrania.

  ffo  tak. — odpow iada z godnością
kraw iec  — a le  n iech pan popatrzy iak 
ten św iat w ygląda, a jak  w yglądać bę 
dzie pańskie ubranie.

B zecz Się d z ie je  w  jednej z restaura 
e ji w rocławskich . Tatuś wz^ął w yp ła ­
tę i  poszedł z p rzy jació łm i na jedną 
„g łębszą". Mamusia posyła synka, by 
nam ów ił o jca  do szybkiego powrotu 
do domu. O jc iec  nalewa do k ieliszka 
parę  k ropel wódki i rozkazu je synow i:

—  W yp ij to...
Chłopiec w yp ije  i  strasz liw ie  się 

k rzyw i.
—  Co niesmaczne?... *  tatuś musi to 

p ić!



H A N D L O W E ____________

BIBUŁKA „PODKOWA" ? „PRZYJA­
CIEL" najlepsza z bocianem. Prowin­
cja z* zaliczeniem. Wytwórnie bibu­
łek, Łódi, Piotrkowska 49 K 4558

KUPIMY 2 opony i  dętki. Rozmiał 
525 — 600 x  18. Zgłaszać telefoniczni* 
3172._________________________________ _
PŁYTY patefonows, stare, połamana 
— kupuję. Traugutta 69, m. 2. K-4666

DRUT nawojowy i  motorki — sprze­
daję. kupuję. Wrocław, Ofiar Oświę­
cimskich 18. 11981

CERATĘ hurtowo dostarcza Dom Ha* 
diowy, Kraków, Gołęb* 6. Dla sto­
łówek, domów wypoczynkowych i pea 
sjonatów specjalny rabat. K 4718

PRZEDSIĘBIORSTWO przemysłowa 
wa Wrocławia poszukują od zaraz ba 
ehaltere biiansistę. Oferty kierować 
•da „Słowa Polskiego" pod „Przedaę
biorstwo"._______________________K 4711

SZAFY żelazna nawet uszkodzona ka 
pimy: Wrocław, Stalina 10, sklep teo*
a l c z n y _______________________ 12038

MOTOCYKL Standart 200 ccm po ka 
pitalnym remoncie * dobrym ogumie­
niem sprzedam — Spółdzielnie „Kot­
wica", Wrocław, Osobo wieka od 3-af 
io 15-tej. 12024

WYTWÓRNIA pokostu, Józef Karbów 
niczek, Wrocław, ul. Nowowiejska 4f 
poleca pokostr po cenach urzędowych. 
 K 4758 -

SPRZEDAM okazyjnie samochód t r «  
kolowiec. Stan dobry ■ papierami. — 
Wiadomość: Wrocław. Pomorska 18
m. 15. 12098

SPRZEDAM większą ilość wecków a 
kompotami gruszki reagiody. Wiado­
mość: Wrocław, Pomorska 18 m. 13.

,________£___________12098

OKAZJA — lokal gastronomiczny od­
stąpię z powodu choroby, świeżo odra 
montowany, ściany oświetlone z wid* 
kami starożytnych zamków, parkiet 
szklany, kolorowy, oświetlony, cudów 
ae palmy, wodotrysk, kuchnia węgk» 
we, gazowa, elektryczna, centralne og 
rzewanie oraz chłodnie. Jawor (k. Leg 
nicy), pl. Wolności, restauracja Pio­
nierów^______________________  12088

MOTOCYKL 200 — 350 w bardzo do­
brym stanie kupię Fot* „Dana", Wą­
growiec (WIkp). 120-7
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OGŁOSZENIA DROBNE
— —  — —  — — — i  i m  i" T r  * ” ’TW

»Szukamy
Skarbu*

KONKURS 
dla Czytelników
» S łowa Pols* ieg© »

Opowieść „Szukamy Skarbu" do­
biega końca. Obraz, który był przed 
miotem pożądania czterech osób — 
znikł w  czasie licytacji.

Jakie są dalsze dzieją tej grote­
skowej walki o skarb?

Prosimy naszych Czytelników a 
współpracę.

O g ł a s z a m y
K o n k u r s

:
na zakończenie 
o p o w i e ś c i

»SZUKAMY  
SKARBU*

Zakończeni# może mieć formę li­
teracką, lub też może być streszczo­
na tylko w  kilku zdaniach.

Nagrodzona zostaną te odpowie­
dzi, które będą najbardziej zbliżone 
treściowo do prawdziwego zakończę 
nia, które ogłosimy w  dniu 1 grud 
nia.

Odpowiedzi konkursowe nalepy 
nadsyłać do redakcji „S low * PjŁ- 
skiego", Wrocław, ul. Krupnicza 18. 
zaznaczając na kopercie „Konkure 
„Szukamy Skarbu".

Termin nadsyłani* odpowiedz* 
upływa w  dniu 28 listopada (dła 
listów pozawrocfawskich decyduje 
stempel pocztowy).

Za najlepsze odpowiedzi wyzna­
cza się nagrody:

1 nagroda 3.008 złotych,

2 nagroda 2.000 złotych,___________ _

3 nagroda 1.000 złotych.

Kawę zaparzyć na gotującym się 
mleku, przecedzić, dodać cukier 1 
zagotować powtórnie. Oddzielnie 
rozbić mąkę w  % szklance zimnej 
wody i  wlewać do zagotowanej 
kawy (w lewając odstawić z  ogni*, 
ażeby się nie zrobiły klaski), do- 

br-e wymieszać i  zagotować. 
Wylać na salaterkę (lub od razu Co 
kompotierek),. Wystudzić. Podawać 
ze słodkim mlekiem, alb# jakimś 
sokiem.

Pani Agnieszka radzi
Prędki i łatiujł do zrobienia kisiel kawowy

RADY ZAKŁADOW E ZW IĄZKI ZAWODOWE
—------------------- oraz SKLEPY DETALICZNE!

Wielka obniżka cen
ift artykuły dziewiarskie ze 100 proc. weluy

Swetry damskie, blezery, swetry męskie, pullowery, komplety 
dziecinne, skarpety, pończochy, materiały 188*/* i 60*/« wełniane. 

SPRZEDAŻ I INFORMACJE K-4784

Centrala Zbytu Wojew. Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 
--------------------   W r o c ła w *  uL Harcena 7

Chce się czasem zjeść coś słod­
kiego, a nie zawsze jest na to czas 
i  pieniądze, ażeby robić wymyśl­
ne leguminy. Dużo jednak jest ta­
kich łatwych deserów —  tylko trze 
ba umieć dobrze je zrobić —  a bę­
dą smaczne, zdrowe i pożywne.

Np. kisiel kawowy: Vz ł. mlek*. 
1 dkg. kawy prawdziwej (może 
być kawa zbożowa —  wtedy kiste'- 
jeat mniej aromatyczny i śAacx- 
ny), 5 dkg. cukru (2 łyżki), 3 ły -l 
żecźki mąki kartoflanej.

PRZETARG OFERTOW Y
Dyrekcja Lasów Państwowych w Zielonej Górze oglasz* na dzień 

10-go grudnia. 1947 r. przetarg ofert na sprzedaż looe las: 
a z Nadleśnictwa Kaławsk — 2.000 m* -  -

z nadleśnictwa Kaławsk — 3.000 m* 
surowca sosnowego produkcji 46/47 r.

O ferty z dołączeniem pokwitowania na wpłacone do Narodowego 
Banku Polskiego na rachunek tutejszej Dyrekcji wadium w  wysokości 
10*/» zaoferowanej sumy składać należy w  Sekretariacie D. L. P. 
Warunki przetargu do wglądu w D. L. P. w Zielonej Górze, oraz w 
wymienionych Nadleśnictwach.
K-4378 * D. U  P. ZIELO N A G 03A .

Zjednoczenie Przemyśla Tabori 
i Sprzętu Kolejowego

fpsiMa Firnie l i i
we Wrocławiu ul. Przemysłowa 12

OG ŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont duióch dźuiigóis 

nośności 6000 kg prądu stałego 440 Y
Informacje ora* podkładki ofertowe wydaje na żądania biur# 

Wydziału BweL
Oferty w  zalakowanych kopertach be* znaków firmowych * na­

pinam: „Oferta —  na remont dźwigów —  Kwel", należy składać d# 
dnia 10.XII.1947 r. do godz. 12-ej do Wydziału Rwel.

O godz. 12 minut 15 tegoż dnia nastąpi komisyjne otwarcie ofert 
w obecności ewent. przybyłych oferentów.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na podaną cenę, jak również ewent. unieważnienia przetargu bez ja ­
kiegokolwiek odszkodowania.

D yrekcja  Państw ow ej Fabryki Wagonów  
PAP4766 we W rocław iu

ZIEMIOPŁODY
mieszankę pastewną, zbożowa — 
strączkową, siano prasowane, pro­
so, groch Wiktoria, kukurydzę, et-
-A r , wszelkie produkty rolne

kupuje wagionowo
plącąc k o r z y s t n e  ceny 

„FARINA", Kraków,
Sar ero 21, tel. 541-24. K-4696

ARTYSTYCZN A PRACOWNI* IKACM 4

•SAM DDZM Ł-
KRAKÓW PĘ02ICHÓW 11 m. 3
P O l E C ł  I P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W I E N I A  NA C Z W T I  
W E Ł N J A M  M A T T R 1 A E Y  N A  K W T I U A K  P U E E H .  
S U K I E N K I  i U B R A N IA  O R A Z  S Z A l f .

KRA T Y SZKOCKSt
X 4597

K A P R A W A  Z E G A R K A
NARĘCZNEGO
Żądać w księgarniach. Ś-4719

KRONIKA
Wielkopolski

STUDENCI ODGRUZOWUJĄ POZ­
NAŃ. — Celem odgruzowania Pozna 
nia — powstał w  ostatnim czaaie Aka 
demicki Legion Pracy, który od kil­
ku dni pracuj# przy plac* Hoover«. 
Na czele studentów pracują profesora 
wie wyższych uczelni. Druat oddział 
A.L.P. przystąpił da odbudowy Uniwer 
sytetu Poznańskieg*.

„HANS ŚLĄZAK" — ZASĄDZONY.
— Sąd Okręgowy ne sesji wyjazdowej 
w Zbąszyniu skazał rolnika, Jana Ka 
bika z Kramska Starego na 4 lata wią 
zienia i na utratę praw obywatelskich
— również przez okres 4 lat. Jao Ku­
bik pełnił w obozia koncentracyjnym 
w  Óranienburgu funkcję blokowego
— bloku nr. 4. Na tym stanowisku od 
znaczał się brutanym obejściem ze 
współwięźniami. Znany był jaka — 
„Hans Ślązak" i budził w obozie pow 
szeehny postrach.

SAMOCHÓD POD KOŁAMI POCIĄ 
GU. — Samochód półciężarowy firmy 
„Luba" z Lubonia wpadł na przejaź­
dzie w Dębcu pod koła przejeżdżają 
cego pociągu. Samochód został kom­
pletnie zniszczony. Szofer Antoni Ko 
walski. doznał tytka drobniejszych ob 
rażeń. Winę w wypadku ponosi dróżnik 
kolejowy, który za późno spuścił za­
porę. (a w).

pongistów Cracovii. W  skład dru­
żyny krakowskiej wchodzą: Blon-
der (mistrz Polski), Mamarczyk, 
Dobosz. Przeciwnikami Cracovii bę­
dą: SKS Społem i reprezentacja
Wrocławia.

W ramach tych spotkań dojdzie do 
3-go spotkania Ciupryk —  Blonder. 
Zawodnicy ci spotkali się już dwu­
krotnie, odnosząc po jednym zwy­
cięstwie. Tak więc spotkani* to bę­
dzie mieć charakter decydujący.

Cracovla we Wrocławiu

Kiedjj rozpocznie się
remont krytej pływalni?

Upływa już tydzień od chwili roz 
strzygnięcia przetargu na remont 
krytej pływalni we Wrocławiu. Z 
niewiadomych jednak przyczym fir ­
ma, która podjęła się praa, nie 
przystępuje dotąd do remontu. Nie 
wiadomo też, czemu przypisać to 
opóźnienie. Czy firma ta może cze­
ka na wiosnę, czy też na zwyżkę 
cen materiałów budowlanych? Czas 
najwyższy zabrać się de remontu 
basenu i  to pełną parą.

dzieli dał się zdystansować jednym 
punktem Polon ii Niemniej jednak 
drużyna ta jest nadal najgroźniej­
szym konkurentem świdniezan do 
tytułu mistrzowskiego.

G A R B A R N IA  BRZEG uplasowała 
się na 3-cim miejscu. Będąc świad­
kiem słabej formy Polonii typ ow a li­
śmy tę drużynę na mistrza grupy. 
Garbarnia zawiodła jednak pokła­
dane w  niej nadzieje. Z outsiderem 
grupy Bielawianką wygrała tylke 
3:1, 3:0 v.o. z TUR-em Ziębice i  1:0 
ze Zrywem. Porażki z Polonią 0:2 
i  TUR-em Kamienna Góra nie w y­
wołały w  dolnośląskich kołach spor. 
towych większego zdziwienia, nało- i 
miast w ielką niespodzianką była po- : 
rażka, poniesiona w  spotkaniu z 
Odrą w  st. 1:2. Czy Garbarnia u- 
trzyma zajmowaną pozycję —  oto 
pytanie, na które odpowie runda 
wiosenna. Naszym zdaniem, szanse 
jej na utrzymanie 3-go miejsca w  
tabeli są nikle.

Z y c i e  S p o r t o w ~
m il I III I I I I  ■ ................   —    T H

Co powinniśmy wiedzieć (I)

o mistrzostwach A Idasy FIOZPN?
Rozpoczynamy druk charaktery­

styki drużyn, które brały udział w 
jesiennej rundzie rozgrywek o mi­
strzostwo A-klasy DOZPN. Na pier­
wszy ogień idzie grupa I.

PO LO N IA  ŚW ID NICA zdobyła ty 
tut mistrza grupy zasłużenie. Na 
pierwsze miejsce w  tabeli wydosta­
ła się ona dzięki wspaniałemu fin i­
szowi. Pierwsze spotkania mistrzów 
skie nie pozwalały snuć optymistyez 
nyoh horoskopów co do dalszych 
losów tej drużyny. Nikłe zwycięst­
wo nad TUR-em Kamienna Góra 
(3:2), remis z Odrą wrocławską (2:2) 
i wreszcie porażka z  TUR-em Ziębi 
ca na własnym boisku w  stos. 1:2 
pozwalały przypuszczać, że Polońia 
przemęczona rozgrywkami- o w ej­
ście do Ligi, nie odegra w  mistrz i- 
stwach A-klasy poważniejszej roli. 
Stało się jednak inaczej. 3 zwycię­
stwa 2:0 nad Garbarnią Brzeg, 4:3 
Ti d  Zrywem Jawor i, 4:2 nad Bie- 
iw ia n k ą  wzbogaciły bilans Polonii 
o 6 cennych punktów, które zadecy­
dowały o tym, kto przezimuje na 
pozycji leadera. Sądzimy, że Polo­
nia nie straci zajmowanej lokaty.-

TUR K A M IE N N A  GÓRA zadowo 
lić się musiał 2-gim miejscem w  ta­
beli. Drużyna ta ma wybitne szczę­
ście do trójek. Na 6 spotkań, roze­
granych przez nią, w  5-ciu zdobyła 
po 3 bramki. Szczegółowo buchal­
teria TU S-u  przedstawią się nastę­
pująco: 3:0 v,o. z Bielawianką, 3:0 
v.o. z Garbarnią. 3:1 z Odrą i 3:3 
z TUR-em Ziębice. TUR Kamienna 
Góra prowadził w  I-ej grupie nie­
mal przez całą jesienną rundę roz­
grywek i dopiero w  ostatniej nie-

PIĄTEK, dn. 28-go listopada 1947 r,
6.00 Svgn., wiad., muz. i  program 

7.00 Dzień. 7.15 Muz. S.20 Inf. 8.3(5 
Starosta Warszawski. 8.50 Muz. 9.00
Aud. dla szkół. 10 40 Aud. Min. Ośw.
11.37 Hejnał. 12.03 Wiad. 12.08 Przegl. 
pras stoł. 12 15 M u z .  12.20 Z mikrof. 
po kraju. 12.30 Muz. 13.13 Komunika
ty. I3i25 Konc. reki. 15.00 Inf. Pol*.
Pd . 15.15 Aktualia. 1 5  25 Komue.
1530 Konc. życz. 15.40 Aud. dla dzie­
ci 18.00 Dzień. 16.30 A u d  dla chor. 
16.56 Aud. dla mlodz. 1 7 . 1 0  Aud. 
Ochr. Zabytków. 17.15 Konc. 18.00 
BUL. 18.15 Konc. życz. 13.35 Lata prze 
mian — felieion. 18.55 Doln-ośl. Rodz 
Radiowa. 19 00 Skrzynka techn 19.15 
Konc. 21.30 U  nasz. przyjaciel 2 1  50 
Aud. rozr. 22.45 Konc. żre: : 00
Ós: wiad. 23.10 Program na jutro.
23 20 Muz. 23.55 Z ostatniej chwili. 
SOBOTA, dnia 20 listopada 1917 r.

6.00 S y g n  . -Rad muz. : p r o g r a m  
790 Dzień.- 7  15 Muz. 8.20 Inf. 8.35 
Starosta W a r s z a w s k i .  S.50 Muz. 10.40 
And. Min. Ośw. 12.03 Wiad. popoł. 
12.03 Przegl nras. stół. 12.15 Muz. 
1220 Z m b-of. po kraju. 12.30 Aud 
rozr. w. 13.15 Dia każdego coś prakt. 
13.20 Konc. reki. 1 3 . 0 0  Inf. Pols. P d .  
15.15 Aktu ’’ -' 15 25 s~ t. 15.on Aud. 
•RUz. 16.00 Dzień. 16 30 Słuchowisko 
dla dzieci. 11 'ki Przy sobocie po robo 
tie. 18.15 W s p ó ł c z e s n a  poezja jugosł.

5 3 0  K o n c .  ż y c z .  1 9 . 0 0  A u d .  d l a  świa 
J n r a c y .  W  A u d .  dla wsi. 1 9 . 3 0  Me 
d-ie l u d /  1 9  53 S y g n a ł .  2 0 .0 0  Dzień 
* 5 0  S p o r t .  2 1 . 0 0  P o w s t a n i e  li t o p a -  

• s w e  w p i e ś n i  i m u z .  2 1 . 4 5  A u d .  Biu 
Stud. 2 2 .0 0  S ł u c h o w i s k o .  2 2 . 4 5  Kon.

. tycz. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Program 
I na jutro. 23. 20 Muz. tan. 23.55 Z 
k ''4t. c h w i l i .  2 4  0 0  M u z .  tan. 1.00 H y m n .

R A D I O

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
zjeżdża do Wrocławia drużyna oing- 

----------
Pojedynek

Baiśema^ier -  Wa?up
„ginoździem” meczu 
Zryui — I. KS

(an) Bokserzy IKS-u, którzy w  tą 
niedzielę pauzują w  drużynowych 

t  mistrzostwach Polski, rozegrają spo 
tkanie towarzyskie z wicemistrzem 
Śląska — Zrywem (Świętochłowice).

W ramach tego spotkania dojdzie 
do pojedynku Tfaiugi a reprezentan I 
tem Polski Rademacherem. Prócz 

- tego ciekawie zapowiadają się wal­
ki Kupisza z Chrobokiem 1 Mi Szczu­
ka z Krawczykiem.

Mecz odbędzie się w  niedzielę, 36 
btn. o godz. 11-ej w  sali kina „Odra" 
Pewnego rodzaju nowcścią organi­
zacyjną • imprez bokserskie* jest 
wprowadzenie miejsc numerowa­
nych. Sprzedaż biletów odbywać 
się będzje.pą. miejscu od godz. 9-tej.



P a a s t w o w e  Z jednoezeBie  Przemystu
SUROPATÓW KAWOWYCH
P O S Z U K U J E  
c i/ e  M K c*o e# cv c i/ fic
t_  ĘJ B  O  H  O  L  B C  Y

dużych magazynów
z c zynnq

bocznica kolejową
Zgłoszenia:

Fabryka Środków Kawowych
Wrocław, ul. Stalina 210

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b i o n y  d o w ó d  o -  

s o b i s t y ,  k a r t ę  m o b . ,  z a ś w i a d c z e n i e  p r e  

c y  i t d . ,  n a  n a z w i s k o  P a p e l a  K l e m e n s ,  
W r o c ł a w ,  S t a l i n a  1 5 3  m .  1 8 .  1 2 0 2 1

a  !!
o  i i

^  r

W I L L A  l u k s u s o w e  z  o g r o d e m  8 6  

d r z e w  o w o c o w y c h ,  g a r a ż  z a  z w r o t e m  

k o s z t ó w  r e m o n t u  o d b t ą p i ę .  B i u r o  H a n  
d i e w e ,  Ś w i e r c z e w s k i e g o  9 1 .  1 2 1 0 7

S P R Z E D A M  „ K o d a k "  f i l m o w y  8  m m .  

Z g ł o s z e n i e :  , . S i o  w  o  P o l s k i e "  p o d  n r .  

J 2 1 0 S " .  1 2 1 0 8

Z G L B Y  —  1 'N I E W A Ż N I F N 'A

UNIEWAŻNIA « ę  zagubione orzecse- 
wie odszkodowawcze wydane przez 
• BUR Woleńskiemu Ryszardowi z ro­
ku 1945. 12110

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b i o n ą  k a r t ę  

R K U  n a  n a z w i s k o  M a j c h e r  R o m a n ,  u l .  
P r ą d z y ń s k ł e g o  3 3  m .  2 0 .  1 2 1 0 4

U N I E W A Ż N I A M  s k r a c k i o n ą  w  t r a m ­

w a j u  N r .  2  k s i ą ż e c z k ę  ś w i a d c z e ń  l e ­
k a r s k i c h  n r .  8 4 6 8  w y s t a w i o n ą  p r z e z  
W o j .  K o m .  M .  O . n a  n a z w i s k o  W . a t r o  
m s k i  J ó z e f  1 2 1 0 0

U N I E W A Ż N I A M  s k r a d z i o n e  d o k u m e n  

t y :  l e g i t y m a c j ę  Z r z e s z e n i a  K u p c ó w  i 
l e n e  n a  n a z w i s k o  M a r i a  S . e m i e n i u k ,  
W r o c ł a w ,  G a j o w a  4 7 .  1 2 0 0 8

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o n ą :  k a r t ę  r e j e  
s t r a c y j n ą  R K U  O l e ś n i c a ,  aa n a z w i s k o  
B r o w a r s k i  B o l e s ł a w .  K  4 7 5 8

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód ko­
lejowy DOKP Wrocław nr. 06448 aa 
nazwisko Kowalczyk Włedyaław.

K 4757-a

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową, papiery, zatwierdzenie 
majątku araz inne zaświadczenie na 
nazwiska Przyazłak Stanisław.

K  4 7 5 7 - b

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad­
czenia PUR, kartę pracy niemiecką na 
nazwisko Wbjciechewakd Jarosława.

K 4757-c

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b i o n ą  k s i ą ż k ę  
w o j s k o w ą  n r .  M 1 7 6 9 2  n a  n a z w i s k o  
K a z o j ć  S t a n i s ł a w .  K - 4 7 5 5

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oby 
watelstwa polskiego Nr. 847 na nazwi 
sko Siostra Engeborga. K-4756

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b i o b ą  k a r t ę  R K U  

n a  n a z w i s k o  S i e r a k o w s k i  T a d e u s z  —
B i e l a w a .  K  4 7 6 5

U N I E W A Ż N I A M  l e g i t .  P P S  n r .  1 4 2 6 8  

K r a k ó w ,  l e g .  Z .  Z .  P r a c .  P r z e m .  S p o ż .  

W r o c ł a w ,  k a r t ę  r e j e a t r .  R K U  W a d o ­
w i c e  n a  n a z w i s k o  S t r u z i k  T a d e u s z .

1 2 0 9 4

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o n ą  k a r t ę  R K U  
K u k u r b a  W ł o d z i m i e r z ,  W r o c ł a w .  1 2 0 9 1

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o n e  w s z y s t k i e  

d o k u m e n t y  n a  n a z w i s k o  S ó ń c z y k  A r -  
s i e n i u s z .  S z p r o t a w a ,  p l .  S o l n y  n r .  7 .

1 2 0 8 0

P O S A D  P O S Z L K I J Ą

STUDENT pierwszorzędny korepety­
tor, zakres gimnazjum, liceum, perfekt 
jęcvki, literatura. Zgłoszenia: „Sło­
wo" pod „12114". 42U4

CUKIERNIK ełarszy, dobry fechow.ec 
poszukuje pracy. Zgłoszenia: Franci­
szek Bober. Wymiarki, pow. Żagań.

K 4763

M A S Z Y N IS T K A  z własną maszyną 
przyjm uje przepisywanie, azuke pra­
cy n a  popołudnie. Zgłoszenia: pod nr. 
, 1 2 0 8 1 " .  1 2 0 8 1

KSIĘGOWOŚĆ — pracę biurową 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia: ,.Słowo Pol 
sSrie" pod „833". 12099

U N I E W A Ż N I A M  k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o ­

w ą ,  z a ś w i a d c z e n i e  n a  o d z n a c z e n i e ,  m e  
g r y k ę  u r o d z e n i a ,  c h a r a k t e r y s t y k ę  w o j  
O k o w ą , '  k a r t ę  p r z e s i e d l e ń c z ą ,  o d c i n e k  
z a m e l d o w a n i a  o r a z  i n n e  d o k u m e n t y  
n r  n a z w i s k a  G a r b o w z ł r i  H i e r o n i m .

1 2 0 9 7

UNIEWAŻNIAM tymcz. dowód tożsa­
mości konia Nr. 4877 wydany przez 
Zarząd Gminny w Kalkowi* pow. Ny 
sa, na nazwisk* Zawadzka Stanisław.

K 4756-a

U N I E W A Ż N I A M  k a r t ę  m a j ą t k o w ą
w y d .  G r ó d e k  J a g i e l l o ń s k i .  Ł o b o d z i e ć  
M i c h a ł .  .  1 2 1 1 3

U N I E W A Ż N I A M  s k r a d z i o n ą  l e g i t y m a -  

a i ę  k o l e j o w ą  n a  n a z w i s k o  S t e i n  K a ­
ź m i e r z .  1 2 0 8 9 ^

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o n e  t y m c z a s o ­
w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e r o o b i ł i z e c y j n e  
R K U  W r o c ł a w  n a  n a z w i s k o  J a b ł o n k a
J a n .  1 2 1 1 2

W O I .N E  P O S A D Y

POSZUKIWANY inżynier -  mechanik 
lub technik na k.erownieze stanowi­
sko. Wrocław, Stalina 10, skiąp tech­
niczny. 12041
P O T R Z E B N Y  ekspedient do sklepu 
tecftieznego *raz ślusarz warsztato­
wiec Stalina 10. 12010

JUN1EW A2K1AM  dow6d osobisty, fcar 
R K U  odcinek zam eldowania, leg* 

gym ację ’ Zw iązku Zaw odow ego, legity 
■ tacie  pracy na nazw isko K raw czyk  
B tefen  1204 ‘

U N IE W A Ż N IA M  k a r t ę  r e j e s t r a c y j n ą  

R K U  w y d a n ą  B o c h n i a  n a  n a z w i s k o  

J a n i k o w s k i  F r a n c i s z e k .  1 2 0 7 4

U N IE W A Ż N IA M  k a i i ę  r e j e s t r a c y j n ą  

w y d a n ą  p r z e z  R K U  Siedlec n a  n a z w .  

• k o  K o p e r  L e o p o l d  ____________ . 1 2 0 ‘ 3

U N IE W A Ż N IA M  z g u b i o n e  d o k u m e n -  

książkę w o jskow ą i  k a r t ę  r e j e s t r e  

a y j n ą  w y d a p ą  p r z e z  R K U  J a k s i c e  
p o w .  P i ń c z ó w  n a  n a z w i s k o  Zabijak  
F r a n c i s z e k  R o g o ź n o ,  g m i n a  G o c z a ł k ó w  
powr Ś w i d n i c e  K  4 7 6 7

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o n ą  m e t r y k ę  

a a  n a z w i s k o  W i c k a  B r o n i s ł a w ,  z e m .  
K c s s e k o w o ,  « n .  G e b i c e .  p o w .  M o g i l ­
a n .  K  4 7 6 8

U N IE W A Ż N IA M  z g u b i o n e  d o k u m e n -  

Ś y :  k a r t ę  r e p a t r i a c y j n ą ,  w y s t .  p r z e z  
P U K  K r a k ó w  , z a ś w i a d c z o n ą  p r z e z  
P U K  W a ł b r z y c h ,  d o w ó d  o s o b i s t y  w y ­
d a n y  p r z e z  S t « r o s t w 7o  W a ł b r z y c h ,  k e r  
Ś ą  z a m e l d o w a n i a  Ś w i e b o d z i c e  o r a z  z a  
ą r i a d o m i e n i e  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  Z a ­
gran icznych  w  s p r a w i e  p o d j ę c i a  p a ­
s z p o r t u  n a  n a z w i s k o  G r o s s  A k i w a  
■ a n i  Świebodzice, M ł y n a r s k a  1 3

K  4 7 6 9

U N I E W A Ż N I A M  k a r t ę  r o z p o z n a w c z ą  
■ r .  1 5 5 5 4 6  w y d a n ą  w  W a r s z a w i e  n a  
g e s w i s k ó  J a n i n a  H u m i ę c k e ,  z a m .  S w i  
d n i c e .  M i e d z i a n e  2 6  m .  8 .  K  4 7 7 0

U N I E W A Ż N I A M  z a g u b i o n e :  k s i ą ż k ę
w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  R K U  T r z e b -  
■ i o e .  o r a z  k a r t ę  r o w e r o w ą  S k u r a  B o -  
l e s ł e w .  K  4 7 6 2

U N I E W A Ż N I A M  s k r a d z i o n ą  I e g i t y m a -  
« j ę  k u p i e c k ą  w y d a n ą  p r z e z  Z w i ą z e k  
K u p c ó w  w e  W r o c ł a w i u  n a  n e z w i s k o  
P ł a c h t a  A g n i e s z k a .  K  4 7 6 0

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o n ą  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y j n ą  R K U  O l e ś n i c a ,  K o z ł o w s k i  
J ó z e f  K  4 7 5 8 - s

U N I E W A Ż N I A M  k a r t ę  R K U .  z a ś w i a d

* z e n i e  P P S ,  o d c i n e k  z a m e l d o w a n i e ,
m e t r y k ę  u r o d z e n i a  n a  n a z w i s k o  G a l i  
• a  W ł o d z i m i e r z ,  Ś w i e r k i .  K  4 7 5 7

F R Y Z J E R K A  d o b r a  M l *  p o t r z e b n a  o d
z a r a z .  D r .  O l s z e w s k i  e g o  8 5 - e .  1 2 1 1 6

  - _ |i ni—■ 'II ^  ‘ ‘

STARSZA goapoai* z **modzielnym 
gotowaaiem n* dobrych warunkach po 
trzeba* od zaraz. Krzyki, Krzycka 29.

12067

POSZUKIWANE zdolne *kspeaier.tki 
działu s*nit*rn«f* „Ortopedia'' ul. 
Świerczewskiego 44. 12064

AGRYPINA" pracowni* sukiaa poazu 
kuje zdolnej podręcznej. Zgłaszać się 
uL Karola Szajnochy 11 m. 4, II pię­
tro (obok placu Solnego) go<ŚL W —13.

12090

D Z I E W C Z Y N Y  s z y b k i e j ,  * p : y t n e j ,  m i  
ł e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i  j a k o  p o m o c n i c y  

b u f e t o w e j  s z u k a m .  Z g ł o s z .  g o d z .  1 6 — 1 7 .  
O ł a w s k a  8 2 ,  I I I  p i ę t r o .  1 2 1 0 2

T R A S E R  k w a l i f i k o w a n y  n a  k o n s t r u k ­

c j e  s t a l o w e  m o s t y ,  p o t r z e b n y  p i l n i e ,  
r o b o t y  w y j a z d o w e .  F i r m a  J a b ł o ń s k i ,  

W r o c ł a w ,  G r a n d  H o t e l ,  g o d z .  7 — 8 1  

1 6  —  1 8 .  1 2 0 8 6

D O  F A B R Y K  p r z e m y s ł u  s p o ż y w c z e ­

g o  a a  p r o w i n c j i  p o s z u k i w a n i  b u c h e l t e  

r z y  -  b i l a n s i ś c l .  Z g ł o s z e n i a :  p i s e m n e  z  
ż y c i o r y s e m  i  p o d a n i e m  w a r u n k ó w  d o  
„ S ł o w a  P o l s k i e g o "  p o d  „ P T Z “ .  1 2 0 1 9

TO KARZE  znajdą natychmiast 2etrud 
nianie w warsztacie tokarsko -  mecha 
niemym. Obróbka Metali, Wrocław, 
P o m o r s k *  11/18. 12095

L O K A L E

M IESZKAŃ  jednopokojowych, dwupo- 
kojowych. trzypokojowych, w illi — pil 
nie poszukuje: B.uro „Erpreas". Wro­
cław Kluczborska 21. 11967

P O K O J U  ł a d n i e  u m e b l o w a n e g o  w  o -  
k o l i c y  D w o r c a  O d r y  p o s z u k u j e  —  s o ­
l i d n y ,  s a m o t n y .  Z g ł o s z e n i a  d o  , . S ł o w a  
P o l s k i e g o "  p o d  . S o L d n y " .  K  4 7 6 1

D W Ó C H  s t u d e n t ó w  p o s z u k u j e  p o k o j u  
u m e b l o w a n e g o .  Z g ł o s z e n i a :  R e d a k c i a  
p o d  n r .  , , 1 2 1 0 3 “ . 1 2 1 0 3

L O K A L  d u ż y  n a d a j ą c y  s i ę  n a  k a ż d ą  
b r a n ż ę  p r 2 y  Ś w i e r c z e w s k i e g o  d o  o d ­

s t ą p i e n i a .  W i a d o m o ś ć :  z a k ł a d  f r y z j e r ­
s k i ,  Ś w i e r c z e w s k i e g o  6 6 .  1 2 0 3 6

Tajemnica agentki Nr 7517

»M 0I MĄ7.
RYŁ SZPIEGIEM«

zwierza się śpiewaczka
z lokalu »ZUR HUEi.'1'fcl**

...Msry-nąrrf ■ „Krie* «  nwlne” — 
nazwali ją Emmą. Ta jasnowłosa i 
czarnooka piękność była prawdziwą 
ozdobą 1 zarazom magnesem restau­
racji „Zur Huette". Magnesem — 
bo uroda jej 1 śliczny śpiew przy­
ciągały ciągle nowych gośol. M^czyi 
ni lgną do niej, trkcą głowy i prze­
siadują w wolnych chwilach poza 
służbą w lokalu starego Franaa. — 

A O TO WŁAŚNIE CHODZIŁO™

Oryginalny altowy głos młodszej 
szwagierki szefa potrafi działać praw 
'dziwę ouda; — wzbudza dawne 
wspomnienia. Goście, z w ł a i z- 
e i a e i  w m u n d u r a c h .  
x rozrzewnieniem wspominają wtedy 
dom rodzinny, żonę, dzieci. W takim 
sentymentalnym nastroju każdy z 
nich skłonny i«rt go zwierzeń... —

A EMMA X USM1BCBKM ZROZU­
MIENIA KUCHA.

TAKA NOWA 
M A D E L O M

W NIEMIECKIM WYDANIU  

Dobra dmewczyna.
I tylke nie praypumccają Jej wiel­

biciele, że gdy wreszcie lokal jest 
numknięty — wspólny loh Id sal w 
tajemniczych apartameotaoh. — 
rODAJE SWEMU SZKFOWI MAŁA 
KARTKĘ ZAPISANĄ SZYFREM.

W tym momencie przestaje już być 
roztlirtowaną, lekkomyślną Emmą, a 
Jest już:
AGENTEM ELŻBIETĄ, NUMER 
■ŁUŻBOWY »17.

Leon Jodłowski Mbi nieraąierałe 
Emmę - Eśżbietę. Z dcżikatayck ry­
sów przypomina mu kobietę, która

}fa  t e  pytotii* znajdą odpoteiodd Czytelnicy w zeneueyjnej, #zp iegows&ej powieści Jerzego Jnno- 
śzy-O-zoicskiego yt. „Warnsatoa nadaje tzyjr*1, której druk rozpoczyna ySiotco dni* 1 grud­
nia br.

l o k a l  n a  m a g a z y n ,  w a r s z t a t ,  z a b e z ­
p i e c z o n y  d o  o b j ę c i a .  W i a d o m o ś ć :  P i e c  
L e g n i c k i  1 0  m .  6 .  I 2 0 S S

POSZI K I W A M a  KOD/IN

P O S Z U K U J Ę  r o d z i n y  M a r i a  P o d o l e k  
p r z e b y w a j ą c e  w i e ś  M a ł e  L o g Ł s z a ,  p o c z ,  
p o w .  G ł o g ó w .  1 2 1 1 5

KOZNE

T K A N S P O K I l  -  i i h S F i i  I Y U J A  . » y t  
k o  —  s o l i d n i e  B i u r o  „ T r e n s d e l "  W r o -  
■t6w . Ś w i d n i c k a  1 0  K - 4 3 1 3

Z J E D N O C Z E N I E  M e c h e n i k r - w  „ O g Q i  

w o “ , W r o c ł a w ,  S t a l i n a  1 0 ,  z a p r a s z a  
p .  W y t w ó r c ó w  o b r a b i a r e k ,  n a r z ę d z i  

o r a z  i n n y c h  a r t y k u ł ó w  t e c h n i c z n y c h  
d o  z ł o ż e n i a  o f e r t  l u b  p o d a n i e  a d r e ­
s ó w  w  c e l u  n a w i ą z a n i e  s t o s u n k ó w  
h a n d l o w y c h .  1 2 0 4 2

P R A C E  g r a w e r s k o  -  j u b i l e r s k o  -  z e ­
g a r m i s t r z o w s k i e  w y k o n u j e  S k u b d c k i  i  
K ł o s s o w i c z ,  W r o c ł a w ,  R u s k a  3 6 .  1 2 1 0 9

W R O C Ł A W S K A  S p ó ł k a  B u d o w l a n a  
B u d .  J e n  M r o z e k  i  S - k a .  W r o c ł a w .  S u  
k i e n n i c e  1 0  o t w i e r a  n o w ą  S t o l a r n i ę  
M e c h a n t a m ą  p r z y  u l .  U s t r o n i e  1  3 .  

W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r a c e  
w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  r o b ó t  s t o l a r s k i c h .

12101

P R Z E P I S Y W A N I E  n a  m a s z y n i e ,  p o d a  
n i a ,  t ł u m a c z e n i a ,  k o p i o w a n i e  p l a c ó w ,  

d o k u m e n t ó w .  W o j c i e c h a  6 2  ( a t ó s t k e ,  j e  
d y n k e ) .  1 2 0 5 9

CENNIK OGŁOSZEŃ
OgiMseni* w tokśme (przy m*e*- 
koś*t 1 mpzlty) do łOOmm M- *1; 
m I mm — od 101 de »M: mm —
•0 *ł.: •• 1 mm powyżej SP1 asm
— W ii. u  I mm. Z* tekstem: de 
1<K> mm SS si zą 1 mm — *d t*I 
d* SOO mm d  g. it  1 mm powy­
żej R*l mm 45 iL aa 1 mm. Kekrc
togi: do 40 mm — 20 si. sa 1 mm
— *d 41 do 100 mm — 40 sl. aa 
1 mm od 101 do 140 mm 40 si aa
1 mm — powyżej 150 mm — 80 zł. 
za 1 mm. Ogłoszer ą drobae: Po­
szukiwania rodzin, osobiste, unie­
ważnienia — 15 zł. za 1 słowo. — 
Handlowe — So si. za 1 slow*. Po­
szukiwania pracy — K) si. m 1 zło 
wo. Zastrzeżenie miejses mą tek­
stem — 50 proc. drożej — w tekś- 
*** 400 proc. drożej. W nnmerzob 
ż^ąteozr.yofe S0 pr*«. dopłsty.

Jttsviaku» Naczelny: Joufi> Witek F-23300 Wydawcs: gp. Wy u. „Czytelnik"
Adres Redakcji l Wydawnictwa: Wrocław, Krupnkzs 18 — lei. Reda kej! J7-55, IsL Wyd. ł 7-d4. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki łr*  dy ł piątki od godziny 12 do IStej. 
łekretarz Redakcji codziennie od 11 —  U . Redakcja ze dział ogłoszeń Me odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych mienię czule, z przesyłką pocztową 97 si,

X odnokzenieas do domu i(5 złotych. Druk. 8p. Wyd. Czytelnik'' Wrocław. uL T. Kościuszki 49

tak Berdio * » ■  ■kwaiyl*
■a >««• iMMk — KJaroatą Rtun. 
A BHWeta *rwt wielką sraapatią *® 
■ N k lire fi mm*tm n a..

_ A tw d Im k B  w keeeecw^eTłB*, 
ą pódadaj w* Wlaozeafc b  aejiep- 
n r *  prafeoerłw ad emtfciC»Bi B»e- 
K  prsyszlege węża —  awiera* się 
Jodoa«e dnia JedłowakieaaB. Wtedy 
H rm U m  t i* i r r «> t a i«  M Mstuką.

—  „MÓJ MĄŻ BYŁ SZPIEGIEM", 
wier zetknęła* *ię x tajnym wy- 
wiedewt. W  keaem polecana aea wad- 
są Bmię w Indiach I edeąd spisą! 
txs wieści...

Cbt wróci — Błąd BtałeetowąBcj 
agentki numer M l7? Ozy pnyjąaial- 
aka-kołeieński STOSUNEK LEONA  
DO PIĘKNEJ ELŻBIETY ZMIENI 
SIĘ W TRW ALE UCZUCIE?

Czytelnicy pa­

miętają zapewae 

reportaże o pod- 

ziemnym m śe*t 

hitleroucslcHn te 

Głuszycy koło 

W ałbrzycha. 0 - 

U> oryginalne  

odjęcie  —  w ej­

ściu do Głównej 

K w atery  łł**te- 

ra.

Fot. Z. M

UNIEWAŻNIAM zagubiono dokumen­
ty: kartę KKU, dekret inwalidzki Nr. 
1732 na nazwisko Borkiewicz Józef.

120S4

UNIEWAŻNIAM odcinek zemelde \ve- 
nla Leśniak Kazimiera. 12111

UNIEWAŻNIAM ikradzione tymcza­
sowe saśwladczenie tożsamości gm.- 
ny Wąsosz, zaświadczenie przeszkole­
niowe pielęgniarskie na nazwiak^Ło- 
jewska -  Rakówna Kazimiera. 12083

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, czer 
wone prawo jazdy, legitymację Zw 
Zew., odcinek zameldowania, leg. 
PER, Stachowiak Józef. 12082


